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PROTOKÓŁ Nr XIV/2025 

 

czternastej sesji Rady Miejskiej w Jezioranach, 

odbytej w dniu 30 maja 2025 roku  

w Sali widowiskowej Miejskiego Ośrodka Kultury  

w Jezioranach 

 

Pan Jacek Ciborski – Przewodniczący Rady Miejskiej w Jezioranach powitał wszystkich przybyłych 

na XIV Sesji IX kadencji Rady Miejskiej w Jezioranach. 

 

Następnie otworzył XIV Sesję Rady i oświadczył, iż zgodnie z listą obecności aktualnie  

w posiedzeniu uczestniczy 15 Radnych, co wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 15 osób 

stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji. 

 

Lista obecności Radnych stanowi: Załącznik nr 11 do protokołu. 

 

Lista obecności Sołtysów stanowi: Załącznik nr 12 do protokołu. 

 

Lista obecności gości stanowi Załącznik nr 13 do protokołu. 

 

        Na sekretarza obrad powołany został Radny Mariusz Szutkowski. 
    

Obrady rozpoczęto o godz. 11:00 zakończono o godz. 14:00. 

 

Ad. 1. Otwarcie i akceptacja porządku obrad. 

1. Otwarcie i akceptacja porządku obrad. 

 2. Podjęcie uchwał w sprawie: 

 1) Wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości składającej się z działek oznaczonych numerami 

geodezyjnymi 35 i 37/2 położonych w obrębie Jeziorany - Kolonie Gmina Jeziorany, 

2) Wyrażenia zgody na zamianę nieruchomości pomiędzy Gminą Jeziorany a Skarbem Państwa  

w zarządzie Państwowego Gospodarstwa Leśnego Lasów Państwowych Nadleśnictwa Wipsowo 

3) Przyjęcia stanowiska dotyczącego zniesienia zakazu używania jednostek pływających  

z silnikami spalinowymi na Jeziorze Luterskim 

4) Wyrażenia zgody na przystąpienie do sporządzenia zintegrowanego planu inwestycyjnego gminy 

Jeziorany dla terenu położonego w obrębie Piszewo – działka nr 92/1, 

5) Wyrażenia zgody na przystąpienie do sporządzenia zintegrowanego planu inwestycyjnego gminy 

Jeziorany dla terenu położonego w obrębie Kikity – działki nr 147/2 i 135/4 

6) Przyjęcia Gminnego Programu Wspierania Rodziny dla Gminy Jeziorany na lata 2025-2027 

7) Zmiany uchwały ustalania zasad przyznawania diet oraz zwrotu kosztów podróży służbowych  

dla radnych Rady Miejskiej 

8) Zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Jeziorany na lata 2025-2040 

9) Zmiany w budżecie gminy na 2025 rok.  

3. Przedstawienie sprawozdania z działalności Nadleśnictw: Wipsowo, Wichrowo i Bartoszyce. 

4. Przedstawienie sprawozdania z działalności Policji w Gminie Jeziorany 

5. Sprawozdanie Burmistrza z działalności między sesjami.  

6. Wolne wnioski i zapytania. 
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Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Witam Państwa na XIV Sesji Rady Miejskiej  

w Jezioranach. Witam Pana Burmistrza…” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Dzień dobry.” 

Ad. 1. Otwarcie i akceptacja porządku obrad. 

 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Pani Zastępczynie, zaproszonych gości, Pana 

Nadleśniczego z Nadleśnictwa Wipsowo Pana Mirosława Krawczyka, Kierownika komisariatu policji 

w Jezioranach Pana Michała Rolikowskiego i witam Sołtysów i zaproszonych gości. Mamy quorum  

w dniu dzisiejszym możemy podejmować prawomocne uchwały. Na sekretarza dzisiejszych obrad 

powołuje Pana Szutkowskiego. Każdy z Państwa Radnych zapoznał się z porządkiem obrad, czy ktoś 

ma…” 

Ad. 2. Podjęcie uchwał w sprawie 

Radny Konrad Kłos: „Może, żeby nie trzymać Panów zaczniemy od sprawozdań?” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „No jak chcecie, późniejsze są wolne wnioski i zapytania, 

teraz będzie trochę krócej, Pani Agnieszka jest świeżo po szkoleniu, nie będziemy czytali wszystkich 

uchwał tylko samą górę i raczej powinno być to szybko. Porządek obrad jest już Państwu znany, 

myślę że nie ma do zmian, wobec tego przejdźmy do pierwszego punktu, drugiego. W sprawie 

wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości składającej się z działek oznaczonych numerami 

geodezyjnymi 35 i 37/2 położonych w obrębie Jeziorany-Kolonie Gmina Jeziorany. Proszę  

o przedstawiciela gminy o zabranie głosu w tej sprawie, przedstawienie.” 

1) Wyrażenie zgody na sprzedaż nieruchomości składającej się z działek oznaczonych numerami 

geodezyjnymi 35 i 37/2 położonych w obrębie Jeziorany-Kolonie Gmina Jeziorany, 

 

Pracownik Urzędu Ilona Ławrecka: „Nieruchomość będąca przedmiotem niniejszej uchwały 

stanowi własność Gminy Jeziorany. Składa się z działki o numerze 35 o pow. 0,36 ha zabudowanej 

budynkiem mieszkalnym, na której znajduje się studnia głębinowa oraz z działki o numerze 37/2  

o pow. 0,08 ha wraz ze znajdującą się na niej drugą studnią głębinową. W przeszłości budynek 

mieszkalny zlokalizowany na działce nr. 35 był budynkiem hydroforni, którego przeznaczenie zostało 

zmienione w 2016 roku na podstawie wydanej decyzji o warunkach zabudowy. Studnie głębinowe 

zlokalizowane na działkach są nieczynne.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Dziękuję, czy ktoś z Państwa Radnych chciałby zadać 

pytanie? Proszę Panie Sławomirze.” 

Radny Sławomir Teresiński: „Ja może chciałbym prosić, właśnie Pana Prezesa o wyjaśnienie nam, 

jak z punktu strategicznego te studnie jakie mają znaczenie.” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Na dzień dzisiejszy studnie w Lekitach są nieczynne, ujęcie zostało 

przeniesione nie pamiętam, koło 20 lat temu. Na dzień dzisiejszy nie ma pozwolenia wodnoprawnego 

i te studnie na dzień dzisiejszy nie spełniają żadnej roli dla nas przydatnej.”  

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy mamy w planach posiadanie zaopatrzenia miasta 

Gminy Jeziorany w wodę?” 
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Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Na dzień dzisiejszy mamy zabezpieczenie w postaci studni 

głębinowych, robiliśmy badanie 2 lata temu i zapotrzebowanie wody, mamy zapewnione na około  

30 lat.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Ale tylko jedno, tak? W Jezioranach?” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „W Jezioranach w ujęciu…” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Mamy dodatkowe takie awaryjne właśnie?” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Nie mamy takiego.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Nie mamy… Proszę Panie Stanisławie.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Jakby np. doszło do sabotażu studni w Jezioranach czy jakiejś 

nieprzewidzianej awarii, te studnie w Lekitach są podłączone wodociągiem z całymi Jezioranami?” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „One nie są podłączone, na dzień dzisiejszy to jest odłączone, żeby 

cokolwiek z tych studni wykrzesać, żeby puścić wodę, musimy uzyskać pozwolenie wodnoprawne 

pobudować ujęcie albo osobną sieć doprowadzającą surową wodę do ujęcia w Jezioranach. Na dzień 

dzisiejszy, nie są nam przydatne do niczego.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Proszę Pani Jacyno.” 

Radna Grażyna Jacyna: „Pan powtarza cały czas „Na dzień dzisiejszy”. Czy jest możliwość 

jakakolwiek w pozyskaniu pozwoleń przywrócenia tych studni do użytku, można byłoby 

przeprowadzić badania i ile to by mniej więcej według Pana kosztowało, żeby przywrócić te studnie 

do użytku?” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Ciężko powiedzieć, no same studnie nic nam nie dadzą, trzeba by 

od podstaw budować ujęcie wody w Lekitach, tak.” 

Radny Sławomir Teresiński: „No właśnie czy mam inne miejsca np. w razie czego, żebyśmy mieli 

mogli sobie korzystać.” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Nie, na dzień dzisiejszy nie mamy. Mamy 5 ujęć wody, to jest: 

Jeziorany, Wójtówko, Franknowo, Radostowo, Krokowo i to są jedyne ujęcia, które mają pozwolenie 

wodnoprawne…” 

Radny Sławomir Teresiński: „Ale chodzi o miejsce, gdzie można by wybudować.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „To chodzi o to Panu Radnemu Teresińskiemu, czy można 

przekierować z tych innych ujęć wody na ujęcie wody na Jeziorany.” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „No pewnie tak, można na pewno, można by było…” 

Radny Sławomir Teresiński: „Chodzi o to, czy można w innym miejscu wybudować w jakimś 

alternatywnym.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Oprócz tego miejsca, które są dostępne na Lekitach, te dwie 

studnie tak? Które, są zamknięte, czy jest gdzieś w naszej gminie jeszcze jakieś miejsce z takimi 

studniami, żeby w razie czego było blisko Jezioran.” 
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Radny Sławomir Teresiński: „Studnie można wykopać.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „W ramach bezpieczeństwa czy innego zagrożenia, tak?” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Na dzień dzisiejszy w okolicy Jezioran nie mamy takich studni.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Czyli to są te dwie studnie, w których mogliśmy 

przeprowadzić badania i stworzyć nowe ujęcie, żeby Jeziorany były do przodu.” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Na przykład lub te studnie z powrotem zrobić badania, uzyskać 

pozwolenie i skierować wodę surową ze studni do Jezioran to już budując rurociąg dodatkowy.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „No tak, to nie jest Panie Prezesie taki priorytet zapasowy, 

żebyśmy mieli takie ujęcie? Bo czasy są ciężkie, tak? Te tereny dla osoby prywatnej tracimy studnie.” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „No nie mi o tym decydować, ale dla mnie priorytetem jest 

modernizowane ujęcia w Jezioranach, które powinno być zmodernizowane, jest to wszystko, że tak 

powiem na włosku wisi, tak samo jak oczyszczalnia ścieków i jeżeli zmodernizujemy, zabezpieczymy 

odpowiednio ujęcie w Jezioranach to myślę, że jest wystarczające. Budując na dzień dzisiejszy 

dodatkowe ujęcie wody, żeby spełniać swoje normy, musi cały czas być w ruchu czy ta woda musi 

być pobierana, musza filtry chodzić, czyli musielibyśmy dodatkowe 6 ujęcie wody, co jakiś czas 

przełączać na sieć, żeby było cały czas działające.” 

Radny Sławomir Teresiński: „A jeszcze Panie Prezesie…” 

Radna Grażyna Jacyna: „Co było powodem odłączenia tych studni?” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Nie wiem, to było jeszcze przede mną, stwierdzono że ujęcie  

w Lekitach… Doszły władze do wniosku, że ujęcie w Lekitach nie spełniało swoich norm i woda nie 

spełniała parametrów i zdecydowano się na otworzenie ujęcia po byłej mleczarni w Jezioranach. No 

tutaj studnie mamy naprawdę dobre i zabezpieczenie wody na długie lata jeszcze.” 

Radny Sławomir Teresiński: „Przywrócenie Lekit albo stworzenie w innym miejscu nowego. Czy to 

robi różnicę?” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Stworzenie ujęcia w Lekitach czy wbudowanie nowego…” 

Radny Sławomir Teresiński: „Przywrócenie tego w Lekitach…” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Podejrzewam, że to będzie ten sam koszt.” 

Radny Sławomir Teresiński: „No właśnie, czyli można w innym miejscu wyznaczyć miejsce i tą 

awaryjną ewentualną…” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „No tak, tylko że trzeba wtedy całą gospodarkę wodną zmienić, bo 

tak jak mówię, te ujęcie…” 

Radny Sławomir Teresiński: „Mówimy to o ekstremalnych warunkach…” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Tak, tylko te ujęcie żeby spełniało jakiekolwiek zabezpieczenie 

musi cały czas być działającym ujęciem, czyli filtry musza chodzić, ta woda musi być pobierana  

z tego ujęcia.” 
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Radny Sławomir Teresiński: „Ale kosztowo…” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Można by było spiąć Jeziorany np. z ujęciem Wójtówko, 

przykładowo wywiercić dodatkowe studnie, zmodernizować ujęcie i zrobić zabezpieczenia, zapętlić 

to, żeby wodę było w razie czego puszczać z ujęcia Wójtówko i wtedy by było zabezpieczenie dla 

Jezioran i odwrotnie. Jeziorany żeby zabezpieczały sieć Wójtówko czy Tłokowo, Potryty i te inne 

miejscowości.” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Chciałbym jeszcze dodać, też wpłynęło pismo od Mieszkańca 

Krokowa, że chciałby kupić w Krokowie tą działkę gdzie jest ujęcie wody i tutaj absolutnie 

wstrzymałem to, z tego względu, że ta woda w Krokowie, jest z wodociągów, tak? Ale ze względu, że 

rozwija się tam prężnie firma od Państwa (wyłączenie jawności w zakresie danych osobowych, na 

podstawie art. 5 ust. 2 ustawy z dnia 6 września 2001 r. o dostępnie do informacji publicznej), może 

być tak, że będzie problem z wodą, dlatego mamy tutaj zapasowe ujęcie jeszcze w Krokowie. 

Wodociąg jest już wybudowany, woda płynie tutaj z wodociągu, ale mamy taką studnie zapasową w 

Krokowie, żebyście Państwo też wiedzieli i tutaj sprzedaż tej działki wstrzymaliśmy.” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Na dzień dzisiejszy, sprecyzuje. Ujęcie wody w Krokowie jest 

działające, jest duży pobór wody, tak jak Pan Burmistrz wspomniał, ze względu na firmę dodatkową, 

ale też jest taka możliwość, że został połączony wodociąg Jeziorany - Krokowo mamy pompownie 

wody. W Poniedziałek będziemy ją uruchamiali, także na dzień dzisiejszy jest możliwość puszczenia 

tej wody z Jezioran awaryjnie w razie czego na miejscowość Krokowo – Derc.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „W drugą stronę też może być? Z Krokowa na Jeziorany?” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Tak.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Ta hydrofornia Wojtówko też chyba przez Tłokowo jest połączona  

z siecią w Jezioranach?” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Tak, ale nie jest to możliwe spuścić wody z Wójtówki do Jezioran 

na dzień dzisiejszy.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Czyli tutaj…” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Nasze ujęcia wody, przepraszam że Panu przerwę. Nasze ujęcie 

wody na dzień dzisiejszy wymagają, przynajmniej Wójtówko, Jeziorany modernizacji czegoś pilnego, 

a ujęcie w Jezioranach jest takim głównym ujęciem, na dzień dzisiejszy nie ma środek, ale jest to 

priorytet tak samo jak oczyszczalnia ścieków w Jezioranach.” 

Radny Sławomir Teresiński: „Czyli zdaniem Pana te ujęcie w Lekitach, które nie działa, nie jest 

strategicznie… Nie zaszkodzi…” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Znaczy, tam nie ma ujęć.” 

Radny Sławomir Teresiński: „No właśnie, czy pozbycie się tego stwarza jakieś zagrożenie na 

społeczność Jeziorany czy nie?” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Nie, na dzień dzisiejszy nie sprowadzi bo to jest nie do 

uruchomienia.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Cały czas mówi na dzień dzisiejszy.” 
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Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Znaczy, a dzień dzisiejszy, nie powiem co będzie jutro, po prostu 

dzisiaj chcielibyśmy uruchomić nawet Lekity, ale jest to niemożliwe fizycznie, na pewno nie na dzień 

dzisiejszy.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy ktoś jeszcze z Państwa Radnych ma jakieś pytanie  

w tej sprawie? Jeżeli nie, przeczytam projekt uchwały. Teraz to będzie się odbywało tak, ze 

przeczytam tylko tę górę, reszta jest wyświetlona na rzutniku, skracamy czas. Uchwała  

nr XIV/84/2025 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r. w sprawie wyrażenia zgody na 

sprzedaż nieruchomości składającej się z działek oznaczonych numerami geodezyjnymi 35 i 37/2 

położonych w obrębie Jeziorany-Kolonie Gmina Jeziorany. Dobrze, proszę Państwa Radnych  

o głosowanie.” 

Po czym Rada przystąpiła do głosowania w wyniku, którego – 8 głosów jest „za” 

(Imienny wykaz wszystkich głosowań stanowi (załącznik nr 1 do protokołu). 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Za uchwałą głosowało 15 radnych, za było 8, przeciw 0, 

wstrzymujących się 7 głosów, brak głosu 0, nieobecnych osób 0, dziękuję.” 

Rada podjęła uchwałę numer XIV/84/2025 Rady Miejskiej w Jezioranach, z dnia 25, 30 maja 

2025 roku w sprawie „Wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości składającej się z działek 

oznaczonych numerami geodezyjnymi 35 i 37/2 położonych w obrębie Jeziorany-Kolonie Gmina 

Jeziorany,” (załącznik nr 2 do protokołu) 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Uchwała została przyjęta, przejdźmy do następnej uchwały. 

W sprawie wyrażenia zgody na zamianę nieruchomości pomiędzy Gminą Jeziorany a Skarbem 

Państwa w zarządzie Państwowego Gospodarstwa Leśnego Lasów Państwowych Nadleśnictwa 

Wipsowo. Reprezentant Gminy, proszę o przedstawienie.” 

2) Wyrażenie zgody na zamianę nieruchomości pomiędzy Gminą Jeziorany a Skarbem Państwa  

w zarządzie Państwowego Gospodarstwa Leśnego Lasów Państwowych Nadleśnictwa Wipsowo 

Pracownik Urzędu Ilona Ławrecka: „Uchwała dotyczy zamiany działki nr. 3065/5 o pow. 0,4211 ha 

położonej w obrębie Kikity stanowiącej własność Skarbu Państwa, będącej w zarządzie Państwowego 

Gospodarstwa Leśnego Lasów Państwowych Nadleśnictwa Wipsowo. Te działki, które są określone  

w załączniku nr.1 do uchwały są to w większości grunty będące drogami przebiegającej wśród 

gruntów lasów państwowych i przedmiotowa zamiana nastąpi za dopłatą na rzecz Państwowego 

Gospodarstwa Leśnego Lasów Nadleśnictwa Wipsowo.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy ktoś z Państwa Radnych…” 

Radny Sławomir Teresiński: „Ja tutaj chciałbym skorzystać z obecności Pana, żeby Pan nam tu 

bardziej opowiedział o tych drogach i czy jest taka możliwość, żeby w umowie zapisać, bo 

możliwości dotyczą głównie tego czy mieszkańcom nie utrudni to poruszania po tych drogach, jeżeli 

lasy państwowe są wszędzie.” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Nazywam się Mirosław 

Krawczyk, pracuje w nadleśnictwie Wipsowo, mam zaszczyt również zarządzać tą jednostką, bo od  

5 maja 2022 roku oprócz tych spraw związanych z gospodarką leśną nadleśnictwo podejmuje 

działania, które służą likwidacji enklaw w gruntach Skarbu Państwa w zarządzie Nadleśnictwa 

Wipsowo. Chodzi o to, że ta gospodarka Leśna… Prowadzenie tej gospodarki leśnej jest dla nas 

łatwiejsze, prostsze i stwarzające mniej problemów. Tutaj zaproponowaliśmy Gminie Jeziorany 
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działkę, która wydaje się z mojego punktu widzenia, jest bardzo korzystna dla obu stron. 

Nadleśnictwo Wipsowo chce… To nie pierwszy raz przede wszystkim, kiedy Nadleśnictwo Wipsowo 

wykonuje zamiany z Gminą Jeziorany, ten obszar z tego co widziałem, też bym wykorzystywany  

z obu stron, dlaczego to jest korzystne dla obu stron? To jest w miejscu w miejscu, które jest 

atrakcyjne turystycznie, jest nad jeziorem, blisko jeziora, blisko takich miejsc właśnie turystycznych  

z którymi, nie mamy za bardzo co zrobić, znaczy ta działka jest rolna dla nas zgodnie z naszymi 

wewnętrznymi naszymi takimi przepisami, tak samo ta działka powinna być zaorana, powinien rosnąć 

owies czy zborze tak to powinno wyglądać. Działka w tej chwili jest użytkowna, chyba sprzęt tam stoi 

czy coś. W każdym razie możliwości wykorzystania tej są bardzo dużo, potencjalne możliwości są 

bardzo duże i to są możliwości z których może skorzystać gmina. Nadleśnictwo zarządzając mieniem 

Skarbu Państwa nie do końca. My tak naprawdę, możemy tam posiać zboże i na tym się kończą nasze 

możliwości. Zaproponowaliśmy przekazanie tej działki do zamiany z Gminą, ponieważ Gmina ma 

tych możliwości znacznie więcej, więcej pomysłów może zrealizować na tej powierzchni. W zamian 

zaproponowaliśmy przekazanie do Nadleśnictwa, do Skarbu Państwa – do Nadleśnictwa Wipsowo – 

dróg, które są wewnętrznymi, tak naprawdę wewnętrznymi drogami wewnątrz, większość tych dróg, 

to są drogi nazwę to „ślepych”, które prowadzą donikąd, niewielka część jest tych dróg, które gdzieś 

prowadzą, na dzisiaj ta sytuacja wygląda w ten sposób, że z tego co mi wiadomo jakiś blok pieniędzy 

ze strony gminy Jeziorany na utrzymanie tych dróg, które trafiały służą tylko leśnikom do wywozu 

drewna. Te pieniądze nie idą na poprawienie jakości tych dróg, to puszczenie równiarki, bo mamy 

równiarkę, mamy sprzęt, tak naprawdę nadleśnictwo utrzymuje te drogi, które należą do gminy, a my 

je równamy, my je poprawiamy, aby były przejezdne, aby były dostępne, aby można było w razie 

pożaru np.: wjechać wozem bojowym. Spowoduje, pewne postawienie na nogach, tego co dzisiaj 

zrobimy, gdy Gmina stoi na głowie, czyli że my utrzymujemy drogi Gminy, to znaczy że sprzęt 

nadleśnictwa, który to równa, poprawia. Poprawia bo, często po samochodach firm zewnętrznych, 

które wywożą coś z tego lasu, firmy które odbierają ten, kupują te drewno od nas, jest cały transport, 

który wywozimy my, no my chcemy tutaj żadnych kłopotów, też działając we własnym interesie, 

podkreślam te drogi muszą być przejezdne na wypadek pożaru. Nie mieliśmy na naszych terenach 

żadnych dużych pożarów przez bardzo, bardzo długi okres zresztą, nie pamiętam czy w ogóle były 

jakieś duże pożary, dzięki właśnie możliwości sprawnego wyjazdu z Gminy. Gmina ma te drogi, które 

w większości są drogami ślepymi, więc wykładaniu… Tak naprawdę, no właśnie tych możliwości jest 

niewiele, bo cóż Gmina może zrobić z tą drogą, w jaki sposób ją przekształcić czy zainwestować, 

prawda? Nadleśnictwu będzie to służyło do celu gospodarki leśnej i w drugą stronę, działka którą 

nadleśnictwo chce oddać, no jakby nie jest działką, na której nas interesuje prowadzenie gospodarki 

leśnej. Trudno sobie wyobrazić, że my w tym miejscu, będziemy siać zboża, posadzimy uprawę  

i będziemy hodowali las, który dożyje tam nie wiem 120, 150 lat, nie mamy takich ambicji. Stąd 

możliwości Gminy w działaniu w sprawie tej działki, którą Nadleśnictwo oddaje są duże, jest szeroki 

wachlarz możliwości, jeżeli chodzi o drogi, to Gmina ma niewielki wachlarz możliwości, tutaj jeżeli 

chodzi o nadleśnictwo, mamy tutaj grunt, który może być znacznie lepiej wykorzystany. Tu bym 

chciał uspokoić, że naszym celem nie jest łapanie mieszkańców Gminy Jeziorany  

i wlepianie mandatów, nie jest to nasz cel. Teraz jak tu Państwo siedzicie, nie wiem czy znajdzie się  

jakaś osoba, która dostała taki mandat, generalnie staramy się tego nie robić, nawet jeżeli taki mandat 

w skrajnych sytuacjach z jakiegoś powodu nakładany, to oczywiście jest odprowadzany do Skarbu 

Państwa, nie na konto Nadleśnictwa, tylko do Pana Wojewody, tam gdzie trafiają wszystkie mandaty, 

również te z policji. Także my się nie spinamy, jeżeli chodzi o mandaty i nie mamy zamiaru, muszę 

się zastanowić nad… Zwłaszcza te drogi, które są używane, nie te ślepe, bo te które prowadzą 

donikąd, bo tak naprawdę wchodzą tylko bezmyślnie, wokół otoczone są drogami Skarbu Państwa  

w zarządzie Nadleśnictwa, jest drogą ślepą, te które są użytkowane, musze pomyśleć nad możliwością 

nad takim udostępnieniem dróg leśnych do ruchu samochodowego, jest taka możliwość na takie 
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udostępnianie, między innymi jak Państwo wiecie nie ma problemu z dojazdem do Leśniczówki, 

chociaż też były Leśniczówki, jeżeli ktoś jedzie i chce kupić drewno, no to też to jest droga leśna, to 

nikt tam nie stoi, mandatu nie wlepi, bo to jest właśnie droga udostępniona do ruchu takiego 

publicznego. Także sądzę, tak jak mówię, moje działanie służy likwidacji enklaw, tam gdzie możemy 

jakby powodować, żeby te kompleksy są lite, zwarte,  tu będę jeszcze przy prezentacji mówił, myślę 

że jesteśmy zgodni, że drzewa mamy piękne, ja jestem takim Leśnikiem bieżącym-praktykującym 

uważam, że naprawdę lasy.. Tutaj też w okolicach Jezioran są bardzo ładne i tak jak mówię, to 

chciałbym podkreślić, nie jest naszym celem jakieś tutaj, nie mamy żadnych złych intencji, sądzę… 

To jest moja opinia, że ta zamiana będzie służyła obu stronom, obie strony będą zadowolone, obu 

stroną to ułatwi życie, tak to nazwę.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Proszę, Pan Radny Szydłowski.” 

Radny Grzegorz Szydłowski: „Jeżeli zgłosi się mieszkaniec tutaj do Pana Burmistrza, że teren został 

oddany, poruszał się po drodze leśnej to na linii: Pan Burmistrz – Pan Nadleśniczy, porozumienie 

takie powstanie, to do udostępnienia dojdzie?” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Takie porozumienie nie powstaje 

na zasadzie Pan Nadleśniczy – Pan Burmistrz, to tak nie działa, to są wewnętrzne takie przepisy  

w lasach państwowych, są nasze wewnętrzne… Tworzymy czy przyjmujemy, że pewne drogi, są 

drogami publicznymi, tu wskażę kolejną drogę. Droga asfaltowa, która idzie od siedziby 

Nadleśnictwa, jest to droga asfaltowa, która jest tam kawałeczek, właśnie drogi Gminy Barczewo, 

Gmin Jeziorany, Kawałeczek jest Gminy Biskupiec, tam jakaś komunikacja miejska tamtędy 

wyjeżdża, dzieci są zawożone do szkoły, nikomu mandatu nie wlepię, to jest właśnie przykład tej 

drogi, to jest jeden taki bardziej widoczny przykład, droga jest udostępniona dla wszystkich, a jest 

drogą leśną, tak? Nadleśnictwo łata dziury w asfalcie i nie ma z tym problemu.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Proszę.” 

Radna Grażyna Jacyna: „Czy w jakiś sposób są oznaczane co zostało udostępnione przez Państwa 

do użytku publicznego, a te które są drogami leśnymi, czy nie ma?” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Są takie znaki, to są takie 

oznakowania wewnętrzne, możemy takie oznakowanie postawić na tych drogach dostępnych, 

podkreślam część tylko z tych dróg, może być ewentualnie użytkowana przez mieszkańców, 

zdecydowana większość, są to drogi ślepe, które kończą się w środku kompleksu leśnego.” 

Radna Grażyna Jacyna: „No, a chodzi nam o tą drogę, która nie jest drogą ślepą czy na takiej drodze 

może stanąć oznakowanie, że jest to droga…” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „O której drodze mówimy?” 

Radny Stanisław Kawecki: „Lekity np.: Derc.” 

Radna Grażyna Jacyna: „O Lekitach, tak?” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Tak z głowy teraz nie powiem, 

ale myślę że…” 

Radna Grażyna Jacyna: „Możemy zasugerować, że pomyśli Pan nad tym i zastanowi się Pan, czy 

jest to droga…” 
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Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Tak, ja się temu przyjrzę, ale tak 

jak mówię, tak jak wy siedzicie Państwo, nie wiem czy ktoś z was dostał mandat, za wjazd do lasu.” 

Radna Grażyna Jacyna: „Ja miałam przyjemność.” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Tak? I co na terenie też 

Wipsowo?” 

Radna Grażyna Jacyna: „Nie w Bartoszycach.” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Osób korzystających z lasu jest 

mnóstwo i samochodów jest mnóstwo i generalnie wydaje mi się, że ta Służba Leśna, chyba była 

bardziej gdzieś tam pogrozi palcem, wytłumacz, że lepiej pieszo niż samochodem.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Polkajmy, chodzi o te…” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Panie Stanisławie, po kolei, teraz Pani Zastępca 

Burmistrza.” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „Ja jeszcze mam takie dodatkowe pytanie do 

przedstawiciela, czyli jaka jest ta procedura, żebyśmy byli pewni, że my doprowadzimy do takiej 

sytuacji, o której mówi tutaj Radny Pan Grzegorz Szydłowski, że zgłosi się do nas mieszkaniec, że nie 

może poruszać się tą drogą. Pytam o taką procedurę, jak to się odbywa z Państwa strony, za nim 

dojdzie do zamiany. Czy możemy coś zrobić dla pozyskania pewności?” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Za nim dojdzie do zamiany to ja 

niewiele mogę zrobić, jeżeli te drogi w naszym zarządzie…” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „Pytam o procedurę.” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Szanowni Państwo, musiałbym 

się przyjrzeć tym drogom, tym które użytkowane są przez mieszkańców, przyjrzeć się, zobaczyć  

i wtedy będziemy myśleć o działaniu. Podkreślam tutaj z naszej strony, nie ma złej woli, to służy tylko 

i wyłącznie z mojego punku widzenia, uregulowaniu sprawy, gdzie bardzo często sprzęt nadleśnictwa, 

mówię o równiarce i o innych sprawach, wyrównuje te drogi czy miejscami nawet sypiemy  pospółkę 

na utwardzenie, my to robimy po prostu, nie chcąc aby te kontakty pomiędzy leśnikami  

a społecznością się pogorszyły.” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „Rozumiem, że to nie jest na etapie, w którym 

szanowni Państwo Radni, jeżeli teoretycznie podejmą taką dobrą wolę zamiany tych gruntów, to 

rozumiem, że to nie odbywa się na etapie podpisywaniu aktu notarialnego tylko dopiero później już, 

tak?” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Mam nadzieje, że nie będzie 

sytuacji, gdzie mieszkańcy, tak sobie to wyobrażam, że nie będą mieli żadnych kłopotów  

z poruszaniem się po lesie, to nie będą przychodzili tutaj do Pana Burmistrza i zawracali głowy. 

Jestem gorącym zwolennikiem rozmów takich, ja bym je nazwał na najniższym szczeblu, czyli 

rozmowa pomiędzy Sołtysem a Leśniczym. Zdarzyło mi się czas temu, że Pani Sołtys miała tam o coś 

tam pretensje, ja sam się później zastanawiałem czy to nie jest tak, że Nadleśniczy jest przystojnym 

młodym człowiekiem i być może sam się tym zajmował. Sprawa była błaha, zostało poruszony tam 

Pan Burmistrz, osoba w urzędzie, później telefon był do mnie, później ja do Leśniczówki i sobie 

myślę… Naprawdę nie można było porozmawiać bezpośrednio z Panią Sołtys? I skończyło się na 
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kawie z Panią Sołtys i okazało się, że ten problem był błahy, ale w międzyczasie był poruszany Urząd 

Gminy, Burmistrz, Osoba odpowiedzialna, ja i szło tak po kolei, mnóstwo osób w tym brało udział, ja 

mam nadzieje, że są jakiekolwiek zapytania, są jakiekolwiek problemy to my jesteśmy otwarci 

 i myślę, że życzliwy dla społeczeństwa, bo zdajemy sobie sprawę, że funkcjonujemy tutaj  

w społeczeństwie i bardzo wielu pracowników na stanowiskach są też mieszkańcami waszej gminy, 

także mi też zależy na tym, żeby tych problemów nie było.” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „Dobrze, dziękuję serdecznie.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Proszę.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Tutaj chodzi o te drogi dojazdowe czy przejazdowe, tak jak w Lekitach 

stronę Derca, Studzianka w stronę Derca i ona też się tam rozwidla to samo jest droga  

w Kiersztanowie, ona biegnie podajże Zerbunia (wyłączenie jawności w zakresie danych osobowych, 

na podstawie art. 5 ust. 2 ustawy z dnia 6 września 2001 r. o dostępnie do informacji publicznej) i 

tak dalej, bo musimy ustalić…” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Panie Stanisławie, proszę nie używać nazwisk.” 

Radny Lech Kowalczyk: „On nie żyje.” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Szanowni Państwo, jestem 

otwarty na tą rozmowę po zamianie. Myślę, że będę ustalał tutaj już z Panem Burmistrzem, które 

drogi wymagają oznakowania, tutaj Pani mi zgłosiła, że dostała mandat, uspokoiłem się gdy okazało 

się, że nie jest to w Nadleśnictwie w którym oddziałuje, tutaj przynajmniej z mojej strony dobra wola, 

będziemy ustalali, które drogi wymagają oznaczenia i jeżeli będzie taka potrzeba, to takie 

oznakowanie będzie prowadzone. Ja podkreślam, widzę to tak, że i tak naprawiamy te drogi, sprzęt 

Nadleśnictwa tam jeździ, drogi Gminne, tak jeździ, tak poprawiamy. To spowoduje, że będę mógł 

zaplanować jakieś koszty, bo dzisiaj robię to tak naprawdę nieoficjalnie, prawda? Pół-oficjalnie, bo 

drogi nie stanowią własności Skarbu Państwa w zarządzie Nadleśnictwa, robimy to po to, żeby nie 

było sytuacji z mieszkańcami. To ułatwi im to życie i podkreślam, że Gmina poza tym, że ma tą drogę, 

to niewiele jest więcej możliwości z tą działką, którą Państwo otrzymacie, będziecie mogli o wiele 

więcej.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy ktoś z Państwa Radnych ma jakieś pytania? Proszę  

o odczytanie uchwały.” 

Zastępca Przewodniczącego Andrzej Szuwalski: „Uchwała Nr XIV/85/25 Rady Miejskiej  

w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r. w sprawie wyrażenia zgody na zamianę nieruchomości 

pomiędzy Gminą Jeziorany a Skarbem Państwa w zarządzie Państwowego Gospodarstwa Leśnego 

Lasów Państwowych Nadleśnictwa Wipsowo.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Proszę, przejdźmy do głosowania nad tą uchwałą.” 

Po czym Rada przystąpiła do głosowania w wyniku, którego – 11 głosów jest „za” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Za przyjęciem uchwały głosowało 15 radnych. 11 radnych 

było za, przeciw 2, wstrzymujących się 2, dziękuję.” 

 

Rada podjęła uchwałę numer XIV/85/25 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r.  

w sprawie wyrażenia zgody na zamianę nieruchomości pomiędzy Gminą Jeziorany a Skarbem 
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Państwa w zarządzie Państwowego Gospodarstwa Leśnego Lasów Państwowych Nadleśnictwa 

Wipsowo.” (załącznik nr 3 do protokołu) 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Uchwała została przyjęta, przejdźmy do następnej uchwały 

w sprawie przyjęcia stanowiska dotyczącego zniesienia zakazu używania jednostek pływających  

z silnikami spalinowymi na Jeziorze Luterskim. Proszę przedstawiciela Miasta.” 

3) Przyjęcie stanowiska dotyczącego zniesienia zakazu używania jednostek pływających z silnikami 

spalinowymi na Jeziorze Luterskim 

 

Pracownik Urzędu Ilona Ławrecka: „Uchwała Rady Powiatu z dnia 26 marca 2021 roku został 

wprowadzony zakaz używania jednostek pływających z silnikami spalinowymi na niektórych 

akwenach wodnych powiatu olsztyńskiego, w tym na Jeziorze Luterskim. Od tego czasu wpływały 

wnioski od mieszkańców na wzniesienie tego zakazu, ktoś zgłosił propozycje uchwały w tej sprawie. 

Jeszcze może dodam, że argument tego była możliwość turystyki sportów wodnych na Jeziorze Derc.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy ktoś z Państwa chciałby zabrać głos w tej sprawie? 

Panie Grzegorzu, proszę.” 

Radny Grzegorz Szydłowski: „Z naszej strony OSiRu, wiele było nieprzyjemności ze skuterami 

wodnymi, które podpływały bardzo blisko ludzi, stwarzały zagrożenie, z tego względu podjęto 

uchwałę, też w powiecie, żeby temu zapobiegać. Mamy też teraz na stanie dużo sprzętu wodnego, 

który cieszy się zainteresowaniem i wprowadzenie tam przede wszystkim skuterów wodnych, 

spowoduje to, że ludzie przestaną korzystać z tego sprzętu jak: Kajaki, Rowerki… Te skutery 

podpływały, robiły falę i stwarzały zagrożenie, dlatego moje zdanie jest takie, żeby podtrzymać ten 

zakaz, który jest teraz prowadzony.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Proszę Panie Andrzeju.” 

Zastępca Przewodniczącego Andrzej Szuwalski: „Tutaj zgodzę się z Panem Radnym, dodatkowo 

kwestia relaksu i jakości odpoczynku. Mieszkańcy przyjeżdżają na te nasze tereny na spędzenie czasu 

w ciszy, wprowadzenie skuterów wodnych bardzo mocno obniży jakość odpoczynku, który zakłóci 

komfort na plaży. Ja jestem za tym, żeby utrzymać tą ciszę i w jakiś sposób ochronić te nasze miejsce 

odpoczynku.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy ktoś jeszcze z Państwa Radnych, chciałby zabrać głos? 

Wobec powyższego przeczytam projekt uchwały Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r. 

w sprawie przyjęcia stanowiska dotyczącego zniesienia zakazu używania jednostek pływających z 

silnikami spalinowymi na Jeziorze Luterskim. Wobec powyższego, proszę Państwa Radnych o 

głosowanie w tej sprawie czy ktoś jest za przyjęciem uchwały lub przeciw, możemy przystąpić do 

głosowania.” 

Po czym Rada przystąpiła do głosowania w wyniku, którego - 0 głosów jest „za"  

 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Za przyjęciem uchwały głosowało 0 radnych. Przeciw 13, 

wstrzymujących się 2, dziękuję.” 

Rada nie podjęła uchwały z dnia 30 maja 2025 r. w sprawie przyjęcia stanowiska dotyczącego 

zniesienia zakazu używania jednostek pływających z silnikami spalinowymi na Jeziorze 

Luterskim.” (projekt uchwały stanowi załącznik nr 4 do protokołu). 
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Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Uchwała nie została przyjęta, przejdźmy do następnego 

podpunktu w sprawie wyrażenia zgody na przystąpienie do sporządzenia zintegrowanego planu 

inwestycyjnego gminy Jeziorany dla terenu położonego w obrębie Piszewo – działka nr 92/1. Proszę  

o przedstawiciela urzędu o przedstawienie.” 

4) Wyrażenie zgody na przystąpienie do sporządzenia zintegrowanego planu inwestycyjnego gminy 

Jeziorany dla terenu położonego w obrębie Piszewo – działka nr 92/1, 

 

Pracownik Urzędu Grażyna Kubik: „W związku ze złożeniem przez jedną stronę i przez inwestora 

wniosku o sporządzenie zintegrowanego planu inwestycyjnego na przedmiot działki, przedstawiliśmy 

Państwu projekt uchwały, przedstawiliśmy w materiałach, które zostały przesłane zakres tej uchwały. 

Głównym celem sporządzenia integrowanego planu inwestycyjnego jest zmiana funkcji oraz zasad  

i warunków zagospodarowania działki nr 92/1, obręb Piszewo, pod tereny zabudowy letniskowej  

i rekreacji indywidualnej, tereny rolnictwa oraz tereny dróg publicznych i wewnętrznych. Zakres tej 

uchwały obejmuje również obszar inwestycji uzupełniającej to już omawialiśmy na komisji, więc 

będzie podlegała negocjacji, naszej negocjacji.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Chciałem dla osób oglądających nasz, że na komisji bardzo 

mocno dyskutowaliśmy na ten temat, nie ma wątpliwości co do tego. Żeby rozpocząć negocjacje, 

potrzebna jest wstępna zgoda na podjęcie tych negocjacji, nie zamykam tego, waszych możliwości… 

Czy jeszcze ktoś z Państwa Radnych chciałby zabrać głos w tej sprawie? Nie widzę, przeczytam 

projekt uchwały. Uchwała Nr XIV/87/25 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r.  

w sprawie wyrażenia zgody na przystąpienie do sporządzenia zintegrowanego planu inwestycyjnego 

gminy Jeziorany dla terenu położonego w obrębie Piszewo – działka nr 92/1  Proszę Państwa radnych 

o zagłosowanie w tej sprawie.” 

Po czym Rada przystąpiła do głosowania w wyniku, którego - 14 głosów jest „za"  

 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Za przyjęciem uchwały głosowało 15 radnych, 14 radnych 

było za, przeciw 0, wstrzymujący się glos 1, dziękuję.” 

Rada podjęła uchwałę numer XIV/86/25 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r.  

w sprawie wyrażenia zgody na przystąpienie do sporządzenia zintegrowanego planu 

inwestycyjnego gminy Jeziorany dla terenu położonego w obrębie Piszewo – działka nr 92/1” 

(załącznik nr 5 do protokołu) 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Uchwała została podjęta, przejdźmy do następnego 

podpunktu w sprawie wyrażenia zgody na przystąpienie do sporządzenia zintegrowanego planu 

inwestycyjnego gminy Jeziorany dla terenu położonego w obrębie Kikity – działki nr 147/2 i 135/4. 

Proszę ponownie przedstawiciela gminy o przedstawienie.” 

5) Wyrażenie zgody na przystąpienie do sporządzenia zintegrowanego planu inwestycyjnego gminy 

Jeziorany dla terenu położonego w obrębie Kikity – działki nr 147/2 i 135/4 

 

Pracownik Urzędu Grażyna Kubik: „Obszar zintegrowanego planu inwestycyjnego w obrębie 

Kikity to jest 3,5 ha. I potem w Piszewie, głównym celem jest zmiana funkcji oraz zasad i warunków 

zagospodarowania działek nr 147/2 i 135/4 Kikity pod tereny zabudowy letniskowej i rekreacji 

indywidualnej, tereny zieleni, tereny dróg wewnętrznych oraz tereny obsługi komunikacji. Oczywiście 

to obejmuję również obszar inwestycji uzupełniającej jak mówiliśmy, jest to część, którą chcemy 

przeznaczyć pod wpływem komunikacji, którą inwestor w ramach inwestycji uzupełniającej przekażę 

dni Jeziorany, część naszych działek gminy ma również być poddana rekultywacji.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Chciałbym tu przedstawić, że chodzi tu o działki, które są  

w wyrobisku żwirowni, w miejscowości Kikity. Czy ktoś z Państwa Radnych ma pytania w tej 

sprawie?” 
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Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Pytania już były na komisji.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: ”Proszę Pana Radnego o przedstawienie projektu uchwały.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Uchwała Nr XIV/88/25 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 

30 maja 2025 r. w sprawie wyrażenia zgody na przystąpienie do sporządzenia zintegrowanego planu 

inwestycyjnego gminy Jeziorany dla terenu położonego w obrębie Kikity – działki nr 147/2 i 135/4. 

Przejdźmy do głosowania.” 

Po czym Rada przystąpiła do głosowania w wyniku, którego - 14 głosów jest „za"  

 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Za przyjęciem uchwały głosowało 15 radnych, Za oddało 

głosów 14, przeciw 0, wstrzymujących się 1, dziękuję.” 

 

Rada podjęła uchwałę numer XIV/87/25 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r.  

w sprawie wyrażenia zgody na przystąpienie do sporządzenia zintegrowanego planu 

inwestycyjnego gminy Jeziorany dla terenu położonego w obrębie Kikity – działki nr 147/2  

i 135/4.” (załącznik nr 6 do protokołu) 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Uchwała została przyjęta, przejdźmy do następnego 

podpunktu dzisiejszych obrad, to jest przyjęcie Gminnego Programu Wspierania Rodziny dla Gminy 

Jeziorany na lata 2025-2027. Proszę przedstawiciela Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej  

o przedstawienie.” 

6) Przyjęcie Gminnego Programu Wspierania Rodziny dla Gminy Jeziorany na lata 2025-2027 

 

Kierownik MOPSu Marcin Grossman: Dzień Dobry Państwu ponownie w przypadku komisji, 

przypomnę tylko, że do zadań własnych gminy należy między innymi opracowanie i realizacja 

trzyletniego gminnego programu wspierania rodziny. Ten program jest zaplanowany na rok 2025-

2027 i przewiduje kompleksowe, profilaktyczne działania na rzecz poszerzonej kompetencji 

wychowawczych rodziców, wzmocnienie rodziny z grupy ryzyka w celu zapobiegania na wezwania 

sytuacji kryzysowych ponadto poprzez rozszerzenie form pracy z rodziną naturalną, możliwe będzie 

również zapewnienie każdemu dziecku prawa do stabilnego, trwałego i rodzinnego środowiska 

wychowawczego. Kompleksowe tutaj działania, jakie zaplanowaliśmy na te lata, zostały 

przedstawione wcześniej na komisji, jeżeli jest taka potrzeba, to mogę jeszcze raz te kwestie omówić, 

a jeżeli macie jakieś pytania, to proszę bardzo.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy ktoś z Państwa Radnych ma jakieś pytania do Pana 

Kierownika? Nie widzę, dziękuję.” 

Kierownik MOPSu Marcin Grossman: „Dziękuję.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Przeczytam projekt uchwały. Uchwała Nr XIV/89/2025 

Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r. w sprawie przyjęcia Gminnego Programu 

Wspierania Rodziny dla Gminy Jeziorany na lata 2025-2027. Przystąpmy do głosowania.” 

Po czym Rada przystąpiła do głosowania w wyniku, którego - 15 głosów jest „za"  

 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Głosowało 15 radnych, za przyjęciem uchwały było 15 

radnych, przeciw 0, wstrzymujących się 0, brak głosu 0, nieobecnych 0, dziękuję.” 
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Rada podjęła uchwałę numer XIV/88/25 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r.  

w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Wspierania Rodziny dla Gminy Jeziorany na lata 

2025-2027. (załącznik nr 7 do protokołu) 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Uchwała została przyjęta, przejdźmy do następnego 

podpunktu zmieniająca uchwałę w sprawie ustalania zasad przyznawania diet oraz zwrotu kosztów 

podróży służbowych dla radnych Rady Miejskiej. Panie Stanisławie, głos jako wnioskodawca.” 

7) Zmiana uchwały ustalania zasad przyznawania diet oraz zwrotu kosztów podróży służbowych dla 

radnych Rady Miejskiej 

 

Radny Stanisław Kawecki: „Tutaj proponuje się następujące potrącenia za nieobecność: 35% diety 

za nieobecność na sesji, 15% za nieobecność na komisji, 20% na nieobecność na dwóch lub więcej 

posiedzeniach komisji. Na sesji nadzwyczajnej nie mówi się o potrąceniach, potrącenia łącznie nie 

mogą być więcej niż 50% i jest punkt, który mówi, że usprawiedliwiona nieobecność ze zdarzeń 

losowych, choroba czy inne tego rzeczy, usprawiedliwienie u przewodniczącego rady w ciągu 7 dni. 

Jest to uważam dość zasadne, przy obecnej pracy Rady Miejskiej.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Dziękuję bardzo, Pani Grażyno.” 

Radna Grażyna Jacyna: „Pan Radny powiedział, że w przypadku choroby lub tego typu innych 

rzeczy, chciałabym doprecyzować, kto będzie decydował jakie rzeczy zwalniają Radnego z obecności 

na radzie i są usprawiedliwiane, a jakie nie?” 

Radny Stanisław Kawecki: „Powiem tak Pani Grażyno, nie wszystko się da zapisać na papierze, 

jakiekolwiek byśmy prawo nie złożyli, możemy opisać na 10 stron a i tak życie pokaże, że jakiś 

istotny szczegół przeoczyliśmy. Im są prostsze zapisy, tym dane prawo jest lepsze, za każdym razem  

i tak decyduje sposób wykonywania danej uchwały.” 

Radna Grażyna Jacyna: „No tak, ale ja konkretnie pytam, kto będzie decydował o tym czy dane 

usprawiedliwienie jest zasadne czy nie?” 

Radny Stanisław Kawecki: „Przewodniczący Rady.” 

Radna Grażyna Jacyna: „Czyli jeżeli Przewodniczący uzna, że nie jest to zasadne, to może te 

potrącenie przyznać, tak? A co z osobami, które będą opuszczały częściej niż raz na jakiś czas sesję, 

bo wiemy dobrze, że w poprzednich kadencjach było tak, że były opuszczane często i nie było z tego 

tytułu konsekwencji, tego zapisu też nie mamy tutaj w uchwale, co w takiej sytuacji?” 

Radny Stanisław Kawecki: „Nie wszystko się uda przewidzieć, natomiast to nie jest powszechne, że 

ktoś wychodzi w połowie sesji i w niej nie uczestniczy.” 

Radna Grażyna Jacyna: „Nie mówię o wychodzeniu w połowie sesji tylko ktoś, kto np. nie będzie 

brał udziału w kolejnych nie wiem 5 – 6 sesjach z różnych względów.”  

Radny Stanisław Kawecki: „Jeżeli ktoś z własnego lenistwa czy z tego, że inne rzeczy uzna za 

bardziej stosowne, to będzie miał tutaj i nieobecność na sesji i na komisji, musi się liczyć  

z konsekwencjami. Natomiast praktyka dnia codziennego jest taka, że wielu Radnych pracuje, 

poświęca swój czas między sesjami, czy spotykając się z mieszkańcami czy rozmawiając w urzędzie, 

czy dowiadywać się różnych rzeczy. To nie jest tak, że dostaliśmy zawiadomienia o sesji tydzień 

temu, przychodzimy dzisiaj na sesje i to jest wszystko, cały wysiłek jaki włożyliśmy, no nie.” 
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Radna Grażyna Jacyna: „To prawda, tylko że przy poprzednim głosowaniu tej uchwały, dokładnie 

takie same argumenty wytaczaliśmy i nie chcieliście Państwo w ogóle rozmawiać na ten temat, tak 

bardzo śpieszyliście się z przepchaniem tej uchwały, bo chodziło o podwyżki dla Radnych, że teraz 

wracamy do tematu i rozmawiamy po raz kolejny o tym samym.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Pani Grażyno, Pani się dzisiaj kawałeczek spóźniła na sesje i jakoś 

Przewodniczący ani nikt nie wnioskował...” 

Radna Grażyna Jacyna: „Na sesji jestem od początku Panie Radny.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Na komisji i nikt nie wnioskował, żeby obniżyć Pani wynagrodzenie za 

te 10 czy 15 minut, traktujmy się poważnie i mam wrażenie, że to…” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Na obecnych sesjach, które do tej pory trwały, tylko Pan 

Krzysztof Nachiło raz nie mógł przyjść bo miał szkolenie, pogodził się z tym. Pani Marcelina była 

chora, nie ma takich przypadków, że ktoś nie przychodzi notorycznie, jeżeli ktoś nie będzie 

przychodził notorycznie, no to wtedy podejmiemy inne kroki. Na razie jest to, jak widać każdy stara 

się przychodzić i być na każdej sesji, więc trzeba to trochę zmienić. Proszę Pan Radny Kłos.” 

Radny Konrad Kłos: „Pan teraz odwraca kota ogonem,  bo umowa była taka, żeby radni przychodzili 

na sesje, byli obecni, wprowadzamy, że nie będzie miał diety, jeżeli nie przyjdzie na sesje, tak?  

A teraz jest zupełnie inna rozmowa, utrzymajmy to co jest, a to doprecyzujmy.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy ktoś ma jeszcze? Proszę Panie Stanisławie.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Pani Grażyno, ja tak a propos przepychania kolanem, żeby podwyższyć 

diety, to jest takie niesmaczne określenie, ja przypomnę że minimalna pensja w tej chwili, to jest koło 

5000 zł a dieta radnego jest 700 zł, tak jak Panowie tutaj zaznaczali to wymaga oderwania się od 

swojej pracy zarobkowej, to nie jest takie proste i trzeba ileś swojego wolnego czasu przeznaczyć na 

tą…” 

Radna Grażyna Jacyna: Tak ja to rozumiem, tylko chodzi o to, że nie chcieliście rozmawiać  

w ogóle, dyskutować nad tamtą uchwałą, ponieważ przynieśliście gotową z karami, z wysokościami 

stawek i ze wszystkim, nie było dyskusji chociaż już wtedy my zwracaliśmy uwagę, że trzeba by było 

pewne tematy przedyskutować. W tej chwili jest ponownie jest prowadzona dyskusja, no bo macie 

Państwo większość, macie do tego prawo i głosujemy uchwałę, która nie ma wszystkich zapisów  

w porządku, ale za parę miesięcy, może się okazać, że znów będziemy do niej wracać.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Pani Grażyno, jakie ma Panie propozycje do tej uchwały?” 

Radna Grażyna Jacyna: „Chciałabym, żeby były dopisane kary za… Może kary to brzydkie słowo, 

ale jakieś konsekwencje dla osób, które notorycznie nie będą uczestniczyły w sesjach. Druga rzecz, 

doprecyzować jakie chociaż w większości powody mogą być uzasadnianego opuszczania…” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Jest napisane przyczyny losowe, niezależne od radnego. 

Choroba między innymi, każde sesje odbywają się raz w miesiącu w ostatni piątek miesiąca, każdy 

Radny ma możliwość zaplanowania przybycia na sesję, jeżeli będzie problem, będzie się pojawiało to, 

że radni nie będą przychodzili, no to wtedy podejmiemy kroki, na razie nie ma czegoś takiego, że ktoś 

tam notorycznie nie przychodzi, nie ma co wybiegać. Proszę.” 

Radny Konrad Kłos: „Jeżeli mają zaplanowane, no to zostańmy przy tych 100%, co było wcześniej.” 
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Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Tu jest powiedziane, w przypadkach losowych, choroba… 

Radny, jego głównym obowiązkiem przybycie na sesje i uczestniczenie w sesjach i komisjach, ale też 

wykonuje swój mandat w terenie.” 

Radny Konrad Kłos: „Ale o tym mówiliśmy pół roku temu.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Dobrze, czy ktoś ma jeszcze jakieś propozycje?” 

Radny Lech Kowalczyk: „Mogę?” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Proszę.”  

Radny Lech Kowalczyk: „Proszę Państwa, cenie czas własny i bliźniego, zdarzeń losowych, nie da 

się zapisać w kalendarzu codziennym… Tyle, dziękuję.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy jeszcze ktoś ma jakieś pytania? Nie widzę, więc 

przejdźmy do głosowania nad projektem uchwały, ale jeszcze przeczytam. Uchwała nr XIV/90/25 

Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r. zmieniająca uchwałę w sprawie ustalania zasad 

przyznawania diet oraz zwrotu kosztów podróży służbowych dla radnych Rady Miejskiej. Proszę 

przejdźmy do głosowania w tej sprawie.” 

Po czym Rada przystąpiła do głosowania w wyniku, którego – 9 głosów jest „za"  

 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Głosowało 15 radnych, za przyjęciem było 9, przeciw 3 i 2 

wstrzymujących się, dziękuję. Ogłaszam 10 minut przerwy.” 

Rada podjęła zmianę uchwały numer XIV/89/25 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 

2025 r. w sprawie ustalania zasad przyznawania diet oraz zwrotu kosztów podróży służbowych 

dla radnych Rady Miejskiej. Proszę przejdźmy do głosowania w tej sprawie. (załącznik nr 8 do 

protokołu). 

PO PRZERWIE 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Przejdźmy teraz do podpunktu w sprawie zmian wieloletniej 

Prognozy Finansowej Gminy Jeziorany na lata 2025-2040, proszę Panią Zastępcę Skarbnika  

o przedstawienie.” 

8) Zmiana Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Jeziorany na lata 2025-2040 

 

Pracownik Gminy Danuta Sokołowska: „Jeżeli chodzi o zmiany budżecie na dzień 30 maja 2025 

roku w wieloletniej prognozie finansowej Gminy Jeziorany, przedstawiłam to na komisji, jeżeli jest 

potrzeba to mogę przeczytać.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Jak można, żeby ludzie też słyszeli o co chodzi. Tylko taka 

prośba, nie 20, 39 tylko mniej-więcej czego dotyczy ten paragraf.” 

Pracownik Gminy Danuta Sokołowska: „Okej, dochody w Wieloletniej Prognozie Finansowej 

Gminy Jeziorany ogółem zwiększono o 1 001 238,61 zł, z czego dochody bieżące zwiększono o 985 

238,61 zł, a dochody majątkowe zwiększono o 16 000,00 zł. Wydatki ogółem zwiększono o 1 001 

238,61 zł, z czego wydatki bieżące zwiększono o 1 061 238,61 zł, a wydatki majątkowe zmniejszono 

o 60 000,00 zł, Dziękuję.” 
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Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Dziękuję, czy ktoś z Państwa Radnych chciałby zadać 

pytanie? Nie widzę, Panie przewodniczący proszę o odczytanie uchwały. Uchwała nr XIV/91/25 Rady 

Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r. w sprawie zmian Wieloletniej Prognozy Finansowej 

Gminy Jeziorany na lata 2025-2040.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Dziękuję, przejdźmy do glosowania.” 

Po czym Rada przystąpiła do głosowania w wyniku, którego – 15 głosów jest „za"  

 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „W głosowaniu brało udział 15 radnych, za pozytywną opinia 

było 15, przeciw 0, wstrzymujących się 0, brak głosu 0, dziękuję.” 

Rada podjęła uchwałę numer XIV/90/25 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r.  

w sprawie zmian Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Jeziorany na lata 2025-2040. 

(załącznik nr 9 do protokołu) 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Uchwała została przyjęta, przejdźmy do następnej uchwały, 

w sprawie zmian w budżecie gminy na rok 2025. Proszę przedstawiciela Gminy.” 

9) Zmiany w budżecie gminy na 2025 rok. 

 

Pracownik Gminy Danuta Sokołowska: „Jeżeli chodzi o dochody, zwiększono o 66 000,00 z tytułu 

użytkowania wieczystego oraz przekształcenia prawa użytkowania wieczystego względem własności. 

Zwiększono dochody o pomoc dla obywateli Ukrainy 17 101,00, jak również zwiększono dochody  

z tytułu dotacji celowej, gmina otrzymała w ramach programu „Podaj Łapę”. Jeżeli chodzi o wydatki,  

zdjęto z planu inwestycyjnego drogi Jeziorany - Miejska Wieś – Zerbuń kwotę 100 000,00  

a zabezpieczono na zakup materiałów i wyposażenia dróg gminnych. Zmniejszono wydatki  

z administracyjną na kwotę 72 000,00. Zwiększono wydatki o 10 000,00 na dofinansowanie 

samochodu dla policji a zmniejszono o 20 000, 00 inwestycję z remizy OSP Potryty. Zwiększono 

wydatki dla obywateli Ukrainy. Dofinansowano kwotę 50 000,00 zł na prośbę starosty Olsztyńskiego 

na zakup karetki pogotowia, również zwiększono wydatki w ramach programu „Podaj łapę”. 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Dziękuję bardzo, czy ktoś z Państwa radnych chciałby 

zabrać głos? Proszę Panie Andrzeju.” 

Zastępca Przewodniczącego Andrzej Szuwalski: „Pierwsze pytanie odnośnie tej karetki, to będzie 

wymiana tej co funkcjonuje czy dodatkowa?” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Nie, to nie będzie wymiana karetki, z tego względu, że 

karetka, którą mamy jest w miarę nowa. Tu chodzi o zakup dwóch karetek, Starosta tutaj z oficjalnym 

pismem wystąpił do Włodarza całego powiatu, że są w stanie dołożyć około 10000 każdy. Zakup 

dwóch karetek, to jest 10000600 od nas by było od wszystkich Gmin, mamy tutaj 12 Gmin czyli 

600000, 600000 dokłada powiat, a resztę Burmistrz z Biskupca, bo te spotkanie odbywało się  

w Biskupcu, powiedział że poszuka sponsorów, ja znam tych sponsorów, którzy dołożą tą część 

brakującą, tak? Czyli ta karetka będzie funkcjonowała na terenie szpitala Biskupiec, gdzie większość 

mieszkańców jeździ do tego szpitala, leczą się. Barczewo i Dobre Miasto, czyli te 2 karetki będą na te 

3 miejscowości.” 

Zastępca Przewodniczącego Andrzej Szuwalski: „Dodatkowe te pojazdy, będą też wspomagały, te 

obecne, które są posiadane.” 
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Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Dokładnie tak, bo tutaj Biskupiec jest najbardziej 

zainteresowany, bo tak naprawdę dużo ludzi leczy się w Biskupcu.”  

Zastępca Przewodniczącego Andrzej Szuwalski: „Inicjatywa jak najbardziej godna poparcia, ja się  

z tym zgadzam.”  

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Dokładnie tak, tym bardziej nigdy nie wiadomo kto kiedy 

będzie potrzebował pomocy i tak dalej myślę ze powinniśmy się przychylić żeby pomoc w zakupie.” 

Zastępca Przewodniczącego Andrzej Szuwalski: „Dziękuję za wyjaśnienia, jeszcze dalej. Teraz 

korzystając z okazji, że mamy tutaj obecnego Kierownika Komisariatu, proszę Państwa od lat Rada od 

3 kadencji, nawet obecna czy jeszcze wcześniej, można powiedzieć… Dofinansujemy bardzo często 

działania policjantów na naszym terenie, jest to godne pochwały, w pełni się pod tym podpisuję. 

Patrząc na to z drugiej strony, od strony działań ministerstwa, my z naszej strony staramy się, 

dokładamy i to wszystko, ale stan etatowy naszego komisariatu od lat się nie zmienia. Ja wiem, że nie 

jest wina naszego obecnego Pana Kierownika, ale na to też trzeba w jakiś sposób zwrócić uwagę, tak 

monitorować, wiem że w całej Polsce figuruje 100% wakatów w służbie, z tego co podają w mediach, 

ale tu mówię, sugestia jest taka, będę prosił Pana Kierownika o wsparcie, żeby ten stan etatowy 

pracowników uległ zwiększeniu.” 

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „Dzień dobry Państwu, jestem Komisarz Michał 

Rolikowski, jestem Kierownikiem Posterunku Policji w Jezioranach. W woli wyjaśnienia, Posterunek 

Policji w Jezioranach, posiada 8 etatów. Jestem ja, mój asystent, dwóch dzielnicowych i 4 osoby 

patrolowe, na tą chwilę wszystkie etaty już mamy osadzone od 2 tygodnie, tylko co z tego, że mamy 

obsadzone wszystkie etaty, jak nie mamy czym się poruszać. Na tą chwilę mamy na stanie 2 

samochody i priorytetem całej Komendy Miejskiej w Olsztynie jest zapewnienie ciągłości służby 

najpierw w Komisariacie, a później podległej jednostce, którą jest Posterunek Policji w Jezioranach. 

Związku z tym iż mamy bardzo przestarzały tabor bardzo… Powtarzam jeszcze raz, bardzo 

przestarzały tabor i na tą chwilę, nie mamy żadnego pojazdu z tak zwaną „Trzecią klasą”, co się wiąże 

z tym, w trakcie wyprowadzeń oraz innych interwencji domowych gdzie zawijamy mówiąc  

w cudzysłowie „klientów”, mamy problem z ich wyprowadzaniem. Tu sama Pani Sołtys z Radostowa 

się przekonała w jakim stanie niektóre osoby się znajdują, które musimy przewieźć. Sam osobiście je 

przewożę, no niestety bo sytuacja wygląda tak, że albo ja muszę wrócić i oddać samochód, później 

ktoś musi po tego człowieka pojechać albo jak jeżdżę to sam podjeżdżam i od razu podejmuje 

interwencje z drugim policjantem. Nie jest możliwe, żeby policjant sam podejmował interwencje  

z osobą nietrzeźwą lub z osobą, którą trzeba doprowadzić czy do zakładu karnego czy do Olsztyna do 

zakładu psychiatrycznego, takie sytuacje też się niestety często w Jezioranach zdarzają, na tą chwilę, 

będę się streszczał, mamy 7 policjantów, we wrześniu część wróci ze szkoły i będziemy mieli 

problem, bo 5 osób będzie jeździło jednym samochodem, a później będę kontynuował swoje wolne 

wnioski i Państwo się dowiecie, co się mniej-więcej dzieje pokrótce i główne nasze bolączki tutaj.” 

Zastępca Przewodniczącego Andrzej Szuwalski: „Powiem tylko, że informację, które Pan 

przekazał, ja się naprawdę bardzo cieszę, bardzo dobre informacje.” 

Radna Grażyna Jacyna: „Ja tylko co do Karetki, chciałabym podpytać, gdzie będzie się znajdować 

ta karetka?” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Dobre Miasto, Biskupiec… Tam gdzie są szpitale, jeżeli 

chodzi o Barczewo, no to raczej nie, jedna będzie w Dobrym Mieście a druga w Biskupcu, bo to jest 

zakup dwóch karetek, a nie jednej.” 
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Radna Grażyna Jacyna: „A pozostałe zostają w tym miejscu gdzie były?” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Tak.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy ktoś ma jeszcze z Państwa Radnych jakieś pytania? 

Przeczytam Projekt Uchwały.  Uchwała Nr XIV/92/25 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 

2025 r. w sprawie zmian w budżecie gminy na rok 2025, przejdźmy do głosowania.” 

Po czym Rada przystąpiła do głosowania w wyniku, którego - 15 głosów jest „za"  

 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: Za przyjęciem uchwały głosowało 15 radnych, przeciw 0, 

wstrzymujących się 0, brak głosu 0, dziękuję.” 

Rada podjęła uchwałę numer XIV/91/25 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 30 maja 2025 r.  

w sprawie zmian w budżecie gminy na rok 2025. (załącznik nr 10 do protokołu) 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Dziękuję w imieniu Starosty i Mieszkańców.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Wyczerpaliśmy blok uchwał, przejdźmy teraz do 

przedstawienia z działalności z Nadleśnictwa Wipsowo, Wichrowo, Bartoszyce, proszę Pana 

Nadleśniczego.” 

Ad. 3. Przedstawienie sprawozdania z działalności Nadleśnictw: Wipsowo, Wichrowo i Bartoszyce.  

 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Poproszę o prezentacje. 

Szanowni Państwo, może już zacznę, bardzo dziękuję za zaproszenie na dzisiejszą sesje, z mojej 

strony jest to z Państwem mój pierwszy raz, jest mi bardzo miło. W zeszłym roku Pan Dyrektor 

Generalny Lasów Państwowych wydał takie zarządzenie w ramach jeszcze większej otwartości  

i przejrzystości Lasów Państwowych zaproponował przekazywanie danych o działalności Nadleśnictw 

za zeszły rok oraz o planowanych działaniach na rok przyszły. Dotyczy do każdego Nadleśnictwa, 

każde Nadleśnictwo według określonego wzoru, przesłało taką prezentacje z bardzo szczegółowymi 

informacjami do Urzędu Gminy, to są takie dosyć długie prezentacje, tak jak sądzę, będzie to tutaj 

praktyką coroczną. W ramach tej praktyki, każdy z Państwa jeżeli będzie chciał się tutaj zapoznać z tą 

działalnością, jaka była w roku wcześniej czy taka, jaka jest planowana na następny rok, to będzie 

mógł to zrobić. Pan Dyrektor w tym zarządzeniu wskazał, że jeżeli na terenie danej gminy funkcjonuje 

kilka Nadleśnictw, to Nadleśniczy z Nadleśnictwa, które w największym stopniu jest położone danej 

Gminie, to w przypadku chęci wysłuchania takiego sprawozdania przez Radę Miejską to on powinien 

tutaj zaprezentować, te dane. Na terenie Gminy Jeziorany tym Nadleśnictwem, które ma największą 

powierzchnie, jest Nadleśnictwo Wipsowo, ja pozwoliłem sobie skrócić te 3 prezentacja, skupię się na 

takich najważniejszych rzeczach z naciskiem na Wipsowo, bo tym Nadleśnictwem kieruje i je znam. 

Jeszcze poproszę chwilę, bo ja wypiłem kawę, po kawie mogę gadać o lesie i gadać, bardzo proszę  

o jakiś znaki, jeżeli będę przeginał, żebym już skończył bo o lesie i Nadleśnictwie mogę mówić długo. 

Nadleśnictwo Wipsowo powstało w 1973 roku z trzech funkcjonujących Nadleśnictw, z Nadleśnictwa: 

Purda Leśna, Sadłowo, Wipsowo. Wtedy te Nadleśnictwa były znacznie mniejsze, podjęto decyzje  

o tworzeniu większych Nadleśnictw w taki sposób z części trzech Nadleśnictw, powstało 

Nadleśnictwo Wipsowo. To jest Mapa, zasięgi naszego Nadleśnictwa w środkowej części 

województwa Warmińsko-Mazurskiego, Powiat Mrągowski, Olsztyński i Szczycieński, proszę dalej. 

Na tej mapie są zaznaczone siedziba Nadleśnictwo w Wipsowie oraz siedziby Leśnictw, proszę  

o następny slajd. Zasięg terytorialny Nadleśnictwa Wipsowo to ponad 727,33 km2. Powierzchnia na 

dzisiaj to jest 22300 ha jest to jedno z większych Nadleśnictw regionalnych lasów w Olsztynie. Ta 
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struktura hierarchiczna oznacza, że jest Dyrektor Generalny w Warszawie, jest 17 regionalnych 

Dyrekcji, jedna z tych Dyrekcji jest w Olsztynie i dalej jest 429 Nadleśnictw w Polsce. Ja jestem 

szefem nadleśnictwa jednego z 429 czyli Nadleśnictwa Wipsowo. Tutaj średni wiek drzewostanów 

Wipsowo wynosi 55 lat to oznacza, że to są dosyć dojrzałe drzewostany, poproszę następny slajd. 

Tutaj są Zasoby w trzech Nadleśnictwach, powierzchnia Nadleśnictwa Wipsowo 22 300 ha, 

Wichrowo 18500 ha, Bartoszyce 15800 ha. Popatrzcie Państwo na średni wiek w całym 

Nadleśnictwie, Wipsowo 55, Wichrowo 57, Bartoszyce 56. Dominującym gatunkiem w tych dwóch 

pierwszych Nadleśnictwach jest Sosna 50%, w Bartoszycach Dąb. Bartoszyce są słynne z dobrej 

jakości dębu i tam właśnie on dominuje, poproszę następny slajd. To są zasoby w zarządzie 

Nadleśnictw na terenie Gminy Jeziorany, zostało to przedstawione w ten sposób, że Nadleśnictwo 

Wipsowo na Państwa terenie mamy prawie 4000 ha, średni wiek to jest 48 lat, zobaczcie Państwo, tu 

akurat w tej Gminie Nadleśnictwie Wipsowo, na 1 miejscu jest dąb, na 2 miejscu jest świerk. 

Wichrowo 470 ha, 42 lata średni wiek na 1 miejscu jest Sosna i Bartoszyce 640 ha, 52 lata średni wiek 

i króluje świerk, poproszę dalej. Tutaj będę przechodził dosyć szybko, prowadzimy szeroką edukacje 

leśną, spotykamy się z dziećmi, młodzieżą, najrzadziej spotykamy się z uczniami szkół średnich  

i z osobami dojrzałymi, gdzie moglibyśmy przekazać nasze informacje o naszych działaniach. To tak 

na terenie tutaj siedzimy, to jest właśnie taki leśny ogród, proszę następny slajd. Mamy dwa miejsca 

do postoju pojazdów, obydwa są położone na terenie Gminy Barczewo, tak wyglądały w momencie,  

w którym powstały, teraz to jest trochę bardziej szare, ale mamy miejsca gdzie rzeczywiście można 

usiąść, zostawić rower, poproszę następny slajd. Szanowni Państwo, lasy państwowe ponoszą koszty, 

którymi być może rzadko się chwalimy. Na terenie Polski są rozsiane takie wieże przeciwpożarowe, 

na terenie Wipsowa są rozstawione dwie takie wieże, gdzie prowadzone jest w sezonie letnim czyli  

w momencie największego zagrożenia, ostatnio te zagrożenie pożarowe, sami Państwo wiecie jakie są 

pogody, no jest to bardzo duży problem, prowadzone są obserwacje przy silnym wietrze, ta wieża się 

dosyć mocno buja, także trzeba mieć nerwy ze stali, żeby siedzieć tam na górze, często pełniący dyżur 

widząc zbliżającą się burzę, informują, że raczej będą schodzili z góry bo to jest dla nich niemiłe. 

Ponosimy koszty utrzymania tych dwóch wieży, mało się o tym mówi, słuchajcie Państwo czasem jak 

słyszycie wiadomości, że płonie Biebrzański Park Narodowy i ten Biebrzański Park Narodowy jest 

gaszony samolotami, te specjalistyczne samoloty są utrzymywane przez nas Państwowo, to 

bezpieczeństwo pożarowe, są to koszty Lasów Państwowych, to my tutaj w tej sprawie działamy, 

mamy samochód patrolowo-gaśniczy, mamy bazę sprzętu pożarowego, mamy stałe dyżury, w okresie 

letnim dyżurujemy na okrągło, na wieżach są osoby, też jest osoba dyżurna, która kieruje 

czynnościami, proszę dalej. To są formy ochrony przyrody, formy ochrony przyrody wpływają u nas 

na prowadzenie gospodarki leśnej, ale też u Państwa na podejmowaniu pewnych decyzji, to jest taka 

sytuacja, tak jak mówił Pan Lech Wałęsa, że są tego plusy z jednej strony bardzo się cieszymy, 

jesteśmy dumni, że tak wiele form przyrody jest między innymi na terenie Gminy Jeziorany. Z drugiej 

strony, czasem występując o Państwa o zgodę na zawieszenie pewnych terenów, można spotkać się  

z kłopotami bo np. obszary ochrony krajobrazu mają wpływ na to, na terenie tutaj dominującą formą 

ochrony, są właśnie Obszary chronionego krajobrazu. Mamy 3 te obszary, one są tutaj wymienione.  

W Jezioranach są tam Symsarny i tak dalej, proszę następny slajd. Mamy jeden rezerwat na terenie 

Nadleśnictwa „Zagrodzie”, on jest na terenie Gminy Biskupiec, poproszę o następny slajd. Tutaj 

pomniki przyrody na terenie Jezioran mamy taki pomnik przyrody, jak ten głaz właśnie. Mamy jeden 

głaz granitognejs szaroróżowy, dwa stanowiska cisów, dwa dęby oraz lipę o sześciu pniach, proszę 

następny slajd. Czym się wyróżnia Nadleśnictwo Wipsowo? Co jest taką rzeczą, które wyróżnia te 

Nadleśnictwo? Wszyscy leśnicy pracujący w terenie w nadleśnictwach, mówią że ich nadleśnictwo 

jest specyficzne. Co jest specyficzne dla Nadleśnictwa Wipsowo? Jest to populacja Cisa. Jest to 

wyjątkowo rzadki gatunek w naszych lasach, co wynika z faktu, że jest to gatunek klimatu 

Atlantyckiego, czyli lubi raczej ciepłe klimaty, my tutaj jesteśmy pod wpływem klimatu 
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kontynentalnego dobry dla niego, szkodzą mu przymrozki, szkodzą niskie temperatury, szkodzi 

nadmierne naświetlanie słońcem. Ja powiem, że są rezerwaty w Polsce cisa, które są trywialne, ten 

nasz cis to jest słuchajcie to jest bardzo dynamicznie rozwijająca się populacja, która się obsiewa, 

znajdujemy co raz grubsze osobniki w lesie. Na terenie Jezioran w Nadleśnictwie Kikity są starsze 

osobniki, obserwujemy obsiew cisa, natomiast musimy go chronić już nie tyko przed ludźmi, kiedyś 

ludzie stanowili zagrożenie, ponieważ gałązki były obcinane do strojenia grobów, był cis stosowany 

np. wywar z cisa jako środek na poronienie, różne te metody było, raczej różne wykorzystanie. Dzisiaj 

już nie dzieją się takie historie, natomiast bardzo chętnie zgryza cisa zwierzyna. Ku mojemu 

wielkiemu dziwieniu na konia z tego co pamiętam, wystarczą 3 jomby tego cisa, żebyśmy musieli 

wykopać duży dół. Natomiast jeżeli chodzi o zwierzę dzikie, zwierzyna stosuje zgryzanie jako formę 

pozbywania się pasożytów, zarówno tych wewnętrznych jak i tych „strzykaczy” i tego typu, więc 

dzika zwierzyny jest bardziej odporna, tak się to dzieje. Stosujemy ogrodzenia dla ochrony tego cisu, 

żeby ona mogła sobie rosnąć. Tutaj obszary chronionego krajobrazu właśnie w Wipsowie to jest 

obszar Pojezierza Olsztyńskiego i Doliny Symsarny tu są powierzchnie, proszę następny slajd. No 

mamy też Obszary natura 2000 skali w Nadleśnictwie Wipsowo są to śmieszne ilości na południu 

teren Biskupca, to jest jedna z tych dyrektyw, gdzie tam jest 15 ha, proszę następny slajd. Dyrektywa 

Siedliskowa to jest 1,51 ha, także są to minimalne dojścia. Użytki ekologiczne w zasięgu 

Nadleśnictwa Wipsowo. Jest kilka tych użytków, jeden tylko jest na naszym terenie, to jest użytek 

ekologiczny „Klasztorne łąki”, to też jest poza terenem Gminy Jeziorany, proszę następny punkt. 

Szanowni Państwo mamy na naszym terenie, ta gospodarka leśna, którą prowadzimy, jedna z takich 

wskaźników, że ta gospodarka leśna, no nie jest taka najgorsza jest fakt, że mamy sporo ptaków 

drapieżnych, które są wieloletnie, tylko tutaj mamy wskazane, że bocian czarny ma 4 strefy, to jest 

wyjątkowo rzadki gatunek, no skubany legnie na się bardzo mocno i gatunek jest naprawdę w skali 

kraju zagrożony, mamy w tej chwili z tego co pamiętam 7 gniazd stwierdzonych, powstają co raz 

nowsze gniazda. Niektórzy mówią, że biały bocian, a czarny tez nosi białe dzieci. To jest struktura 

organizacyjna Nadleśnictwa Wipsowo, myślę że to nie jest aż tak interesujące, proszę dalej. Słuchajcie 

mamy 15 leśnictw, mamy szkółkę która funkcjonuje… Szkółka z odkrytym systemem korzeniowym, 

tak jak tutaj widać czyli te sadzonki są wyjmowane i sadzone w lesie, są szkółki, które produkują je  

w takich malutkich doniczkach, sadzonki np. na terenie Nadleśnictwa Wichrowo, my takiej szkółki nie 

mamy, mamy taką zwykła prostą, proszę dalej. Szanowni Państwo to może was zainteresować, jest 

coś takiego jak plan urządzania lasu, raz na 10 lat wchodzi ekipa z zewnątrz, to nie są pracownicy 

lasów Państwowych, są to wysokiej klasy specjaliści, którzy opracowują zadanie na następne 10 lat, 

którzy mierzą, ważą, badają i określaną co należy zrobić dla dobra tych Lasów Skarbu Państwa  

w zarządzie Nadleśnictwa. W jakim celu to jest zrobione? Zrównoważone zarządzanie lasami, a więc 

doprowadzenie do tego, żeby ludzie korzystali z lasu, bo powiem że las bez ludzi, bez leśników, da 

sobie rade, my bez lasu, ludzie nie damy sobie rade, my sobie nie damy rade, nie przetrwamy. Teraz 

szkółka polega na tym, żeby tak ją zarządzać, żeby wilk syty i owca cała, żebyśmy mogli korzystać  

z drewna, który jest surowcem ekologicznym i odnawialnym, jednocześnie żeby nie zaszkodzić tej 

przyrodzie. Ochrona ekosystemów leśnych, wszystkie grupy leśne w Polsce mają badanie glebowe, 

my właśnie jesteśmy w trakcie też badań fitosocjologicznych czyli sprawdzane są roślinki, które rosną 

na drodze leśnej na podstawie jest dobierany skład gatunkowo, czyli te gatunki drzew leśnych, one są 

pod to dobierane, trzeba jak w najlepszym stopniu do gruntu i do siedliska. Tak nie wstydzę się tego, 

słuchajcie sadzimy te drzewka tylko po to, żeby je wyciąć. Tylko cała sztuka polega na tym, żeby to 

użytkowanie służyło ochronie przyrody oraz społeczeństwu. Dostosowanie gospodarki leśnej do 

warunków środowiskowych, uwzględnienie klimatu gleby i zasobów wodnych, z tym mamy 

największy problem, czyli dostosowanie oprócz tych gatunków, które stosujemy to jeszcze 

doprowadzenie w taki sposób tego lasu, żeby był bardziej odporny na te gwałtowne burze i nawałnice, 

które co raz częściej będą nas spotykały, będzie bardziej odporny na nadmiar wody, bo to się dzieje, 
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myślę że obserwujecie, tak? Do tego służy wdrożenie planu urządzenia lasu. Ten plan jest dostępny 

dla każdego, czasem możecie widzieć Państwo w internecie, że jakaś organizacja ekologiczna ma ten 

plan pokazany, czerwonym zaznaczone, gdzie będzie cieplej i tak dalej. Dane, wszystkie dane są 

udostępnione przez Bank Danych o Lasach. Lasy Państwowe są transparentne, każdy z Państwa 

odwiedził Bank Danych o Lasach? Może zobaczyć dany kawałeczek lasu, w tym momencie co jest 

zaplanowane w tym kawałku lasu przez dane 10-lecie, tam jest wskazane jakie działania są 

zaplanowane. Te organizacje ekologiczne, są właśnie brane z tych materiałów źródłowych. Każdy  

z Państwa może wejść na Bank Danych o Lasach i sprawdzić co jest w planie, co mamy zaplanowane 

do zrobienia, poproszę następny slajd. Obecny plan który obowiązuje Nadleśnictwo Wipsowo, to jest 

plan 2018 – 2027 tutaj wielkość, masa do pozyskania, tutaj hektary są, nie wiem czy to szczegółowo 

opiszę. Co się działo w nadleśnictwie w 2024 roku. Proszę Państwa pozyskujemy w Wipsowie  

w sumie na terenie Gminy Jeziorany w 2024 Nadleśnictwo Wipsowo pozyskało ponad 14000m3 

drewna, Wichrowo 2300m3 i Bartoszyce 3000m3, proszę dalej. Tutaj Pan Dyrektor przedstawił, muszę 

również Państwa poinformować o wykonawcach usług leśnych. W nadleśnictwie Wipsowo za 2024 

rok, mieliśmy 2 przetargi. Jeden wygrał Pan Piotr Michałowski, w drugim Sebastian Rakwał, proszę 

dalej. Nabywcy drewna Nadleśnictwa Wipsowo w większości jest to sprzedaż do klientów krajowych, 

jest też rozchód na własne potrzeby, Nadleśnictwo czasem pobiera drewno właśnie na wyprawę np. 

tych parkingów tego typu rzeczy, sprzedaż dla ludności miejscowej wyświetlana jest 12000m3, jak 

widzicie nie ma tutaj sprzedaży do Chin w Nadleśnictwie Wipsowo, nie znam nadleśniczego, który 

sprzedałby drewno do Chin, sprzedajemy dla odbiorców krajowych natomiast nie mamy narzędzi aby 

sprawdzić co firmy unijne z tym drewnem robią. To są nabywcy, na 1 miejscu Egger Biskupiec  

Sp. z o.o, proszę dalej. Hodowla lasu, co my robimy, żeby był na tyle duży, żeby było można ciąć. 

Odnowienie, tu jest w hektarach z podziałem na Nadleśnictwa, co to są odnowienia? Jeżeli wycinamy 

las w ciągu 5 lat, musimy zasadzić nowe pokolenie. Zalesienie oznacza, że na gruntach rolnych, 

sadzimy nowe pokolenie lasu, w Wipsowie te nowe pokolenie to jest 4 ha z groszem, najwięcej było  

w Wichrowie 38 ha w Bartoszycach nic nie sadzimy, później pielęgnacja czyli wykaszanie trawy, 

później czyszczenie… Czyszczenie to nie jest mycie lasu i przecieranie liści z kurzu, tylko to jest, 

jeżeli posadziliśmy dosyć gęsto, to musimy liczyć się z tym, że nie wszystkie sadzonki mogły się 

przyjąć, po jakimś czasie trzeba je przerzedzić, bo to są młode sadzonki, to są te czyszczenia. Tutaj 

ochrona lasu przed zwierzyną, słuchajcie nasze lasy oprócz bogactwa tego powszechnego, też są 

bogate w zwierzynę, sporo tej zwierzyny mamy, czasami musimy nasze plony chronić przed tą 

zwierzyną, która robi szkody nie tylko uprawom, ale też lesie. Gospodarowanie gruntami, nabycia 

Nadleśnictwo Wipsowo na terenie Gminy Jeziorany udało nam się nabyć ponad 20 ha, kupujemy  

i ogłaszamy się z tym, że kupujmy grunty. Mówiłem przy okazji zamiany… Mówiłem o tych drogach, 

staramy się powodować, że te grunty są zwarte i możemy prowadzić gospodarkę. Inwestycje, które 

przeprowadziliśmy to mamy budowę własnymi środkami dróg Nadleśnictwach: Nerwik i Maruny, to 

jest na Terenie Państwa Gminy. To jest edukacja leśna, poproszę dalej. To jest kolejna akcja, 

przejdźmy dalej. Tutaj przykładowo Nadleśnictwo Wipsowo, w roku 2024 wydało na sprzątanie lasu 

ze śmieci, to jest prawie 30000 zł, tyle wydajemy, te wszystkie programy, które były te dot. śmieci, 

zobaczcie mimo tego, takie pieniądze idą na sprzątanie śmieci. Tutaj są wymienione różne organizację 

z którymi współpracujemy, tutaj z Jezioran bardzo dobrze współpracujemy z fundacją Qźnia, 

wspieramy tutaj działalności. Do tego stopnia Pan Dyrektor prosił, żebyśmy byli transparentni, że aż 

wskazał, że mamy podać, jak wyglądają koszty i przychody. Koszty Nadleśnictwa Wipsowo ponad 

35000000 złotych, przychody ponad 37000000 zł. Koszt pozyskania i zrywki drewna czyli 

dociągnięcia tego drewna, dowiezienie tego drewna do miejsca, z którego może ten samochód go 

zabrać to jest ponad 12000000 zł, w tym zysku, w tych przychodach z tych 37000000 zł, 36000000 zł 

to było ze sprzedaży drewna, proszę dalej. Też wykorzystaliśmy środki z funduszu leśnego. Fundusz 

leśny jest to taka rzecz, że każde Nadleśnictwo, te które przynosi zysk przekazuje pewną część tych 
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środków dla takiej wspólnej kasy i tej wspólnej kasy, idą pieniążki np. do Leśnictw, które nie 

przynoszą zysków, przynoszą straty, bo są takie Nadleśnictwa w Polsce lub np. tak jak tutaj u nas, 

rozpoczęliśmy prace nad nowym planem urządzania lasu o działaniach w tym zakresie, będziemy 

Państwa powiadamiać pisemnie o tych naszych działaniach. Na pewno przyjdzie takie powiadomienie 

do Pana Burmistrza, już dzisiaj proponuje wyznaczyć jakąś osobę, myślę że to był zły pomysł, gdyby 

sam Pan Burmistrz miałby uczestniczyć w tych spotkaniach. Myślę, że lepiej mieć osobę 

kompetentną, która będzie przekazywała uwagi Pana Burmistrza i która będzie uczestniczyła w takich 

spotkaniach, myślę że tak będzie najrozsądniej. Podatki i opłaty lokalne, to jest ciekawe, jesteśmy 

duża firmą za 2024 rok Nadleśnictwo Wipsowo zapłaciło prawie 170000 zł podatku, Wichrowo 

zapłaciło prawie 18000 zł i Bartoszyce ponad 30000 zł. Prawie połowa powierzchni Nadleśnictwa 

Wipsowo to są grunty porolne, mamy problemy w tej chwili z organizacją wody związku z tym 

zaczyna nam schnąć, jest to duży problem świerk, system korzeniowy nie radzi sobie z tą uciekającą 

wodą, trzeba chronić drzewa przed kornikiem drukarzem słynnym, no walczymy, walczymy, poproszę 

następny slajd. No to tutaj jest wskazany zabezpieczony świerk, proszę dalej. Słuchajcie to jest 

drzewostan, który ma 20 parę lat widać na nim młode świerki, już schną, te młodsze pokolenie nie 

radzi sobie, jedną z tych rzeczy być może, która spowodowała te osłabienie świerku były tutaj duże 

wiatry w roku 22 – 23, część tych wywrotów, ja nazywam to wywrotem, te drzewa, było 

przewróconych trzeba było je usunąć, ale sądzimy, że bardzo dużo systemów zostało naderwanych i 

teraz te drzewa schną i z tym walczymy. To są po kolei zdjęcia zakopanych tych drzewostanów, 

proszę dalej. To jest firma Egger, poproszę dalej slajd. Tak wygląda tak zwana ta ściana zapachowa, 

są takie środki chemiczne, które przeganiają kornika, życie jest niesprawiedliwe, ten środek 

chemiczny udaje zapach samiczki i tak odganiamy same samczyki. Tego kornika łapiemy, tam widać 

cały szereg tych pułapek, próbujemy zatrzymać kornika, który wylatuje z tego drewna 

przywiezionego, no nie wszystkim się udaje, proszę dalej. Tak, tu widać tą ścianę zapachową, tak to 

nazywamy, proszę dalej. To jest właśnie z góry skazana tak zwana „Rębnia Sanitarna”, czyli tam 

gdzie wyschło, my to usuwamy i w te miejsce będziemy sadzili gatunki w większości liściastych, 

które są lepiej przystosowane do tych dzisiejszych gleb, proszę dalej. Tak to są Rębny Sanitarne, 

proszę dalej. To jest zdjęcie takie z schnących świerków, proszę dalej. To jest kolejna powierzchnia, 

którą tutaj przygotowujemy do sadzenia, proszę dalej. To jest ciekawe, mieliśmy takie miejsce, to jest 

na południe od Biskupca zobaczcie usechł ten świerk, ale to bardzo mocno posiał się klon. Na 

pierwszym planie, na dole widzimy liść klonu, lekko jest zmieszany, bo ma 5 palców, wszyscy co 

oglądają mówią, że to jest 5 palców, tu widać ma 3 palce, to jest Klon Jawor, tak się nazywa, proszę 

dalej. To są szkody od zwierzyny, tu akurat widać zapobieganie tym szkodom, wykładamy drzewa 

zgryzowe, między innymi… Ścinamy specjalnie drzewa, zwierzyna w pół okresie zimowym bez 

dostępu wody, zaczyna obgryzać drzewa, tą korę obgryza, też słuchajcie zabezpieczamy repelentami, 

takimi specjalnymi środkami, te uprawy czasami wełną owczą, czasami grodzimy, staramy się też to 

zabezpieczać w inny sposób przed zwierzyną. Niestety tak wygląda uprawa załatwiona, że tak 

brzydko powiem przez łosia, no na łosia nie ma silnych… płoty nie działają, no nic nie działa. Co się 

będzie działo w 2025 roku? Jakie będzie pozyskanie drewna, tutaj po kolei. Cięcia rębne, to są te 

cięcia, które stosujemy przy wycinaniu już do zera. Cięcia przedrębne to są cięcia pielęgnacyjne  

w czasie których usuwamy drzewa chore, suche albo takie, które przeszkadzają innym. Przygodne to 

jest te drewno, które zostało zaatakowane przez kornika, proszę dalej. To jest nie do końca czytelna 

mapka tutaj, nie dało się bardziej zrobić, na której są zaznaczone prace, które będziemy w 2025 roku 

wykonywali na terenie Nadleśnictwa, tutaj na terenie Jezioran są zaznaczone, tu prawie nie widać, są 

chyba 2 albo 3 zręby zupełne, mamy nadzieje, że to nie będzie uciążliwe, w przypadku pytań jesteśmy 

otwarci do udzielenia odpowiedzi. To są znowu te czyszczenia odpowiednie w HA na przyszły rok, 

proszę dalej, te przebiegi pielęgnacyjne, podkreślam sporo to kosztuje, musimy wypielęgnować zanim 

gdzieś cokolwiek możemy sprzedać, to ten las będzie jeszcze około 30 – 40 lat. Ochrona lasu czyli to 
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co wykonujemy chroniąc ten las, proszę dalej. Tutaj mamy w planach inwestycje, dokończenia dróg 

leśnych i chcemy tutaj poprawić siec wodociągową, siedziba Nadleśnictwa Wipsowo ma problem  

z zaopatrzeniem w wodę, musimy to poprawić, bo ta sieć jest po prostu masakryczna i chcemy ją po 

prostu usprawnić. Jakie mamy Plany w gminie Jeziorany nabycie gruntów w 2025 roku - 8,49 ha być 

może więcej i zamiana o której dzisiaj rozmawialiśmy. Tu jest kontakt do nas, ten facebookowy, jak  

i ten normalny, zapraszamy jeżeli są jakieś pytania to zawsze chętnie odpowiem, proszę dalej. To już 

chyba ostatni slajd? Czy jeszcze są jakieś? To są kolejne w Bartoszycach, osoby które są 

odpowiedzialne za kontakt i tutaj za komunikacje społeczną. Tam młode dziewczyny w Nadleśnictwie 

Wipsowo, tutaj Pani Zastępca Nadleśniczego, która jest w Bartoszycach, nie pamiętam w Wichrowie, 

proszę następny slajd. No to być może już koniec. Słuchajcie jesteśmy otwarci na pytania, mam 

wrażenie że w tym naszym działaniu, nie ma się czego wstydzić, tak jak z tym cisem który się 

odnawia, dla mnie jest to rzecz wielka, dla leśnika jest do rzecz nieprawdopodobna, dla osób które 

odwiedzają teren naszych lasów, również jest to rzecz taka wyjątkowa, nie tylko że one rosną, że się 

rozsiewają, że są tu do życia, to tyle z mojej strony.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski:”Dziękujęmy”. 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Czy są jakieś pytania do mnie?” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Pan Radny Stanisław Kawecki, proszę.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Zaskoczyło mnie, to co Pan mówił o wielkości pozyskiwania drewna bo 

myślałem, że z reguły to jest dużo większa pozycja, tutaj Pan mówił 2000 z kawałeczkiem metrów?” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Mówimy na terenie waszej 

gminy, tak?” 

Radny Stanisław Kawecki: „Tak, do ogólnej ilości 14000 metrów, czyli głównie tak jak Pan mówił 

przycinka drzew uszkodzonych.” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Większość to są cięcia 

pielęgnacyjne, przez cały czas od posadzenia pielęgnujemy aż do osiągniecia tak zwanego wieku 

„rębnego”, wtedy te drewno jest wycinane już kompletnie i wtedy jest wprowadzane nowe pokolenie 

drzew.” 

Radny Stanisław Kawecki: Radny Stanisław Kawecki: „Pan jest tutaj osoba nową od kilku lat, 

natomiast jeszcze do połowy lat 80, te lasy wyglądały zupełnie inaczej. To były lasy świerkowe lata 

81 – 82 były silne wichury i normalnie całymi hektarami Leśnictwo Kikity leżały wywalone drzewa 

od tego czasu, drzewostan jest przebudowywany, znaczy wraca z powrotem na tor, bo podobno 

końcem 19 wieku było jakieś nieszczęście na dęby i zaczęto w tamtym momencie sadzić drzewo 

budowlane świerk.” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Nie, szanowni Państwo jest tak 

zwana szkoła leśna Niemiecka, ja jeszcze 35 lat temu, byłem uczony takiej szkoły leśnej niemieckiej  

i one się opierają na tak zwanej rencie leśnej czyli w takim prowadzeniu gospodarki, żeby w jak 

największym i jak w najkrótszym czasie był jak największy zysk, to jest tak jak w Rolnictwie, tak? 

Żeby jak najwięcej zboża zebrać, to podobnie Niemcy praktycznie stosowali coś takiego i najszybciej 

przyrasta i największą masę dają sosna i świerk. No Niemcy bardziej się skupiali na tym świerku, jak 

to się skończyło przy tych zmieniających się warunkach klimatycznych, Góry Izerskie po prostu 

tysiące hektarów się posypało tego świerka. Ta szkoła Leśna, ja mam takie wrażenie poszła bardzo 

wysoko do przodu, nasi leśnicy niemieccy, leśnicy francuscy, którzy nas odwiedzają to oni patrzą ze 
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zdumieniem na to, co my tutaj robimy czyli ta różnorodność, dostosowywanie do warunków, coś co 

jest oczywiście dla nas problemem. Słuchajcie jeżeli jest 100% sosny, to jest prościej wytłumaczyć 

pracownikowi jak mają kosić, później mają przycinać, ale jak zaczynam wycinać, to wycinam jeden 

gatunek i to jedzie to do 2 – 3 klientów. Jak ten drzewostan jest taki różnorodny w sposób bardziej 

przystosowany czy zbliżony do aktualnego, no to zaczyna się zabawa, bo ma 3 kawałki lipy, kawałek 

klona, 4 kawałki sosny, 5 kawałków świerka, zaczyna się cała zabawa, cała jazda. My to robimy,  

w tym roku miałem okazje być w Niemczech, odpowiedziałem na zaproszenie, takie wyjazdy się 

zdarzają. To tam gdzie góry akurat są, to kilkadziesiąt tysięcy HA bez drzew, cały świerk wyparł. Oni, 

na moim planie szukają właśnie historii źródła, jakie drzewa rosły tam oryginalnie na leśnym gruncie. 

Jakbyśmy w tym miejscu prowadzili degresje, to jest gatunek ze Stanów Zjednoczonych i produkują 

ten gatunek historyczny... No te pieniądze on nie pytał, skoro my tutaj stawiamy na przyrodę, no to co 

z pieniędzmi my robimy, ale staramy się pogodzić, pieniądze, dobro przygody i potrzeby 

społeczeństwa. Czasem się udaje w mniejszym, większym stopniu. Taki jest nasz cel, mam nadzieje, 

że chociaż to w jakimś stopniu się nam udaje.. 

Radny Stanisław Kawecki: „Czy tutaj quady na terenie Nadleśnictwa czy one tutaj już stanowią 

problem czy jeszcze jest z tym spokój?” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Tak jest problem, motocykle 

stanowią problem, jest bardzo trudno zatrzymać kogoś takiego, bardzo często przed wjazdem do lasu 

zdejmują tablice rejestracyjne. To są niebezpieczne zachowania, które mogą skutkować wypadkami, 

znane są przypadki śmiertelnych potrąceń, osób które spacerują. My zapraszamy do lasu pieszo, nie 

zapraszamy motocyklami, nie zapraszam samochodami, no nie zapraszamy, nie chcemy żeby tak było. 

Są wyjątki, ustawa przewiduje między innymi osoby z niepełnosprawnością, gdzie maja możliwość 

wjazdu samochodem, które są dostosowane do ich potrzeb, ale generalnie tak, pieszo, rowerami.” 

Radny Stanisław Kawecki: „A co z powiedzeniem wilk syty i owca cała.” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Mówiłem w tym sensie, że… 

Może mało się o tym mówi, ale lasy Państwowe w Polsce generują lekko licząc ponad 5%, na takim 

dużych osiedlach do 7% PKB.. 5% wydają w tej chwili na obronę w takiej ilości. To jest jakieś 

400000 – 500000 ludzi w Polsce jest powiązanych z przemysłem drzew, czyli to pozyskanie drewna 

jest potrzebne,. Staramy się przy okazji chronić przyrodę i dla mnie takim dowodem na to, że ta 

gospodarka nie jest jednak najgorzej prowadzona, są propozycje złożenia na gruntach Skarbu Państwa 

zarządzie u was finansowym, bo właścicielem jest Skarb Państwa tworzenia parków narodowych czy 

rezerwatów, czyli chyba nie najgorzej prowadzimy tą gospodarkę pod względem dbałości o przyrodę, 

skoro takie propozycję się pojawiają.” 

Radny Lech Kowalczyk: „Proszę Pana mogę? Czy mógłby Pan podać nam liczbę na terenie, tutaj? 

To jest temat interesujący.” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Nie potrafię, nie chciałbym się 

podejmować tutaj określenia… Słuchajcie, są wyniki, wydaje się, że jest ich sporo, ponieważ są coraz 

częściej widywane przez ludzi, więc to powoduje, że tak się wydaje. Ale jest ich dużo, są coraz 

częściej widywane.” 

Radny Sławomir Teresiński: „Ja np. taką informację mam od Przewodniczącego, jak się nazywa 

szefowa obecnego tutaj Koła Łowieckiego, Piszewo, Tłokowo i Kramarzewo, tamta strona to około  

30 sztuk. 
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Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Ja mogę powiedzieć, że miałem 

rozmowę z Panią ze wsi Radostowo, która opowiedziała mi historie, że ma kamery zamontowane na 

podwórku, z takim wejściem po schodach, chyba tam konie jakieś hodowała, były dzieci w domu  

w każdym razie. Teren ogrodzony siatką i któregoś dnia przyjechała do mnie i mówi, że przybiegł  

z lasu dzik, taki pojedynczy chłopczyk 3-letni i przybiegł z taki zdyszany i to ma na kamerze nagrane  

i obudziła się w nocy, coś łomotało tam w drzwi. Okazało się, że ten dzik wbiegł na podwórko, tam 

się przedostał pod siatką, przytulił się do drzwi wyjściowych. Było 14, które naliczyła wilków, jeden 

złapał za ucho, drugi za ucho z drugiej, trzeci za spód, za ten cały ogonek i ładnie tego dzika 

wyprowadziły z powrotem do lasu. Ona przyszła do mnie co ma robić, bo ona ma dzieci i ma konie. Ja 

doradziłem zgłoszenie tego do Burmistrza oraz Dyrektora Regionalnego ochrony środowiska, jeżeli 

czuje Pani zagrożenie zdrowia i życia to proszę to sygnalizować. 14 wilków, to jest dużo… Ważne 

żeby Panie do nas nie chodziły na czerwono ubrane z koszyczkiem, bo to się źle kończy.”   

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Korzystając też z prezentacji, które Pan nam tutaj 

przedstawił, w imieniu tutaj wszystkich jednostek straży pożarnej chciałbym podziękować za wasze 

wsparcie finansowe, bo jednak wszystkie jednostki z Gminy Jeziorany korzystają ze wsparcia 

finansowego, jak i też Wipsowo, Wichrowo i Bartoszyce, za to też w imieniu wszystkich tych 

strażaków, jestem wam wdzięczny i za to wam bardzo dziękuję. 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Nie ma ochrony przyrody bez 

strażaków, nie utrzymalibyśmy tego, strażacy są zawsze na miejscu i możemy na nich liczyć. To ja 

dziękuję strażakom za to, że te nasze lasy są bezpieczne.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Ja jeszcze o takiej jednej rzeczy. Cmentarz w Zerbuniu, właśnie jest na 

terenie lasów Państwowych i tutaj od szereg lat jest tak, tu się trochę zajmuję Nadleśnictw, trochę 

Gmina, trochę Cmentarz, no daje dość dobre świadectwo o nas, a obok gospodarki leśnej, dość często 

jestem w lesie i po prostu to przebiega, tak jak Pan mówi przyzwoicie. Nie są wycinanie 5, 10, 20 HA, 

tylko 1, 2 HA i one rzeczywiście są od razu zagospodarowywane, o tym najlepiej świadczy ta 

statystyka o której Pan mówił, że tylko część drewna niewielka jest 20%, 15% jest pozyskiwane  

ze zrębów pozostałe jest z utrzymania lasu. Natomiast tutaj mówiąc o Wilku i owcy miałem na myśli, 

bardziej wilki, po prostu, na to że wilki są ani Pan nie ma wpływu, ani my nie mamy wpływu, na 

pewno musimy się na nowo nauczyć, współistnieć z  wilkami, na poprzedniej sesji wnioskowałem  

o spotkania, szkolenia dla rolników, jak utrzymywać zwierzęta, dla których wilki są zagrożeniem. 

Bydło, owce, konie, bo to jest nam potrzebne, bo większość ludzi już nie wie, jak w tych sytuacjach 

postępować. Natomiast jest pozytywny wpływ wilków, między innymi są mniejsze szkody łowieckie 

na polach, na kukurydzy, zbożach, bo to przez szereg lat był problem. Największym chyba 

zagrożeniem dla wilków, ze strony ludzi jest grupa myśliwych, którzy najbardziej sprzeciwiają się 

istnieniu wilków w lasach, bo wilki zjadają zwierzynę, która jest do odstrzału dla myśliwych, 

dziękuję.” 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Jeden z plusów tych wilków  

w lesie, jest fakt że nie ma problemu w tej chwili psów bezpańskich, wszystkie zostały zjedzone. 

Kiedyś był taki problem, w tej chwili nie istnieje, swoje miejsce przybyły. 

Radny Lech Kowalczyk: „Proszę Państwa, mam jeszcze jedno ważne pytanie do Pana 

Nadleśniczego. Jak się Pan odniesie, do zamiaru przez nasze władze do sprywatyzowania lasów 

Polskich, bo jeżeli to nastąpi, to ja zakładam partyzantkę.  

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Nie słyszałem oficjalnych takich 

planów.” 
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Radny Lech Kowalczyk: „Ale ja słyszałem.” 

Radny Stanisław Kawecki: „To są plotki rozsiewane przez określone środowiska.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Dziękujęmy Panu Nadleśniczemu za wystąpienie, teraz 

proszę Pana Nadkomisarza.” 

Ad. 4. Przedstawienie sprawozdania z działalności Policji w Gminie Jeziorany 

 

Pan Nadleśniczy z Nadleśnictwa Wipsowo Mirosław Krawczyk: „Szanowni Państwo, to ja już 

podziękuję i naprawdę jest mi bardzo miło, pierwszy raz jestem i było mi bardzo miło, dziękuję i do 

widzenia.” 

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „Mam nadzieje, że długo nie zajmę, ja pokusiłem się 

niecały tydzień temu zebrać informację, co tutaj się w naszej Gminie od niedawna i mojej, gdy jestem 

kierownikiem dzieje. Od 1 stycznia tego roku, do 27 maja tego roku, mówimy cały czas o 2025 roku, 

dyżurny komisariatu policji w Biskupcu, przyjął 341 zgłoszeń, odnośnie zdarzeń całej Gminy 

Jeziorany, a natomiast Policjanci którzy pracują w posterunku policji w Jezioranach, przeprowadzili 

286 interwencji zleconych oraz 125 interwencji własnych. Doprowadzono czy to do miejsca 

zamieszkania czy do zakładu karnego 23 osoby i właśnie z tego tytułu apel o ten samochód, który 

fajnie by było, żeby miał tą 3 klasę bo… Wiecie, Panowie Radni, Panie Burmistrzu, Pani Zastępco,  

w różnych stadiach upojenia alkoholowego wozimy tych „klientów” tak zwanych, bo nazwę ich 

klientami i z reguły zawsze musimy po nich sprzątać w radiowozie. No niestety, tak się dzieje, my 

wiedzieliśmy na co się piszemy, przychodząc do tej pracy, tylko wiecie jak podczas interwencji trzeba 

posprzątać radiowóz, to on jest wyłączony, bo co robi? Sprząta radiowóz. Na tą chwilę, mamy 

aktywne 5 niebieskich kart i 5 kart mamy tak zwanych monitoringu. Odnotowano 24 kolizje drogowe 

oraz 1 wypadek, czym się różni wypadek od kolizji? Pokrótce powiem, kolizja to jest taka, gdzie 

pokrzywdzony ma obrażenia poniżej dni 7, a gdy są obrażenia powyżej 7 dni, to jest już wypadek. 

Przyjęto 50 zawiadomień od pokrzywdzonych o przestępstwie na terenie całej gminy, według mnie to 

jest dużo, natomiast 29 osób też przyjęto zawiadomienie na terenie naszej gminy, gdzie zostały te 

osoby pokrzywdzone, na terenie całej gminy. Co nam w sumie daje 79 pokrzywdzonych osób na 

terenie całej naszej gminy. Policjanci, szczególnie dzielnicowi przeprowadzili 20, 13 czynności 

procesowych, czyli obsługa miejsca zdarzenia, a co ostatnio moglibyśmy zaobserwować, wzrost 

zgonów w miejscowości Jeziorany oraz przy mniejszych wioskach. Ja sam byłem zaskoczony bo, 

skontaktowałem się z wydziałem ewidencji ludności i ponad 570 osób ubyło w ciągu roku prawie czy 

to się wymeldowało czy po prostu odeszły. Było tutaj 8500 z ogonkiem i teraz niecałe 8000 jest osób 

zameldowanych, nie wiem czy któryś z Państwa Radnych się kiedykolwiek pokusił o wzięcie takiej 

statystyki. Zauważyliśmy, że niektóre gospodarstwa spustoszeją, ja nie jestem tutaj długo, jestem tutaj 

od 1 sierpnia 2024 roku, ale da się to już zauważyć. To będzie z suchych faktów i chciałem takie dwie 

podstawowe bolączki przestawić, znaczy bolączki… Moje marzenie, które mam nadzieje, że się 

niedługo spełni, bo mamy pełny etat ustawionych policjantów czyli mamy 7 policjantów, którzy mogą 

pracować na terenie Gminy Jeziorany i mamy uzgodnione z Komendantem Komisariatu Policji, że 

dostaniemy na 3, 4 dni w tygodniu ten samochód, który będzie i moim marzeniem, które 

najprawdopodobniej się już spełni od października, będzie to, że będzie na stałe patrol nocny  

w Jezioranach. Według mnie, to nie tylko się przyda Państwu Radnym, ale wszystkim mieszkańcom 

bo jest patrol nocny, który ogólnie pełni służbę w Biskupcu, ale przyjazd w nocy tutaj zajmuje pół 

godziny, no tak jak Pan z lasu Państwowego powiedział, nawet ja niekiedy tu jeżdżę w nocy, nawet 

sobie nie zdajecie sprawy, ile tu chodzi zwierzyny. Tak więc ten Patrol, nie będzie nie wiadomo jak 
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szybko się poruszał, potrzebuje pół godziny i bolączką Jezioran było cały czas, że w nocy nie ma 

patroli. Musicie się Państwo chyba ze mną zgodzić, że patrol musi być w nocy.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Czyli dwie osoby?” 

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „No tak, ustawa o policji oraz wytyczne zabraniają 

jednoosobowych Patroli w nocy. Nie wiem czy Pan jako Pan, gdyby był funkcjonariuszem, czy by się 

podjął Pan interwencji w nocy, sam. 

Radny Stanisław Kawecki: „To tylko takie stwierdzenie, bo to jest oczywiste.” 

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „Zostaliśmy wzmocnieni nowym przydziałem, 

adaptacje ukończyliśmy w połowie września i od października będziemy mogli się cieszyć, że 

wreszcie mamy patrol nocny na stałe, typowo Jeziorański i typowo dla Jezioran, dziękuję bardzo.” 

Radna Grażyna Jacyna: „Ja a propos tego patrolu nocnego, mam ogromną prośbę, było to w 

wolnych wnioskach napisane, żeby powiedzieć to jest prośba od mieszkańców Gminy Miasta 

Jeziorany, bardzo bym prosiła o patrolowanie w miarę możliwości albo zwrócenie uwagi na plac 

zabaw, które jest w tej chwili zdewastowane totalnie, łącznie z butelkami po alkoholu…” 

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „Ja zauważyłem taką jedną zależność, bo ludzie 

przychodzą do nas, że widzieli coś i my mówimy: „Nie ma sprawy, przyjmiemy zawiadomienie, 

zobaczymy monitoring, ujawnimy sprawce, będziemy działać.” Jeżeli człowiek nam nic nie zgłasza, to 

nie było tej rzeczy.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Mogę?” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Proszę.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Panie Kierowniku, jak wygląda teraz sprawa z tym 

monitoringiem? Czy mamy pełne miasto? Widok na Jeziorany?” 

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „Na tą chwilę chodzi 17 kamer i sukcesywnie są 

włączane następne, 4 kamery będziemy przenosić. Z takim wnioskiem się zapoznałem.  

Radna Grażyna Jacyna: „Czy te kamery będą na terenie placu zabaw?” 

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „Będą przenoszone kamery, które właśnie robią.” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „W przyszłym tygodniu odbędzie się 

podłączenie kamery monitorującej park. Pan Kierownik Marcin Grossman może to potwierdzić,  

w tym tygodniu obecnym, którym mamy, pracowaliśmy nad tym.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Czy ten monitoring jest u Państwa, macie to na miejscu czy 

jeszcze nie?” 

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „17 kamer mamy podgląd na miejscu już.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Proszę.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Od kiedy zaczną się te patrole nocne?” 
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Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „Wie Pan co, no właśnie tu jest problem, bo jak są  

4 osoby w posterunku, to oni nie mogą pracować non-stop po 12 godzin, bo musza mieć czas 

odpoczynku, jak wrócą te osoby, to od października będziemy chcieli zacząć nocne patrole.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Czy jest możliwość… Swego czasu w Jezioranach przy większej 

obsadzie posterunku były w okresie wakacyjnym, były objazdy całego tego terenu rekreacyjnego, 

Kikity, Dobre Miasto.” 

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „W Biskupcu mamy taki dom wynajęty, w Biskupcu 

dodatkowe osoby będą mieszkały i będą wyznaczane na cały teren Biskupca, kiedy będą zaczynali 

prace w Biskupcu, wtedy będą mogli pojechać na Kolno, do Jezioran i z powrotem do Biskupca.” 

Radny Stanisław Kawecki: „No bo jak są nocne patrole to jakoś jest mniej chętnych do robienia 

różnych zdarzeń.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy ktoś jeszcze ma jakieś pytania? Nie widzę, dziękuję 

Panie Kierowniku.” 

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „Ja tylko jeszcze chciałem jedną rzecz przypomnieć, 

jestem w sumie cały czas dostępny, zresztą Pan Burmistrz wie, jak nie odbiorę to zawsze oddzwonię, 

mój numer telefonu prywatnego jest ogólnodostępny wywieszony na posterunku policji  

w Jezioranach. Numer od razu kontaktowy do dyżurnego, który jest dostępny 24/7 na dobę  

w Biskupcu, też jest wywieszony i ja już któryś raz proszę, żeby obejść te 112 gdzie zgłasza się 

człowiek, niezwiązany, który bierze tam… Które Miasto, jakie województwo to za nim mu coś 

powiecie, o już się skończy wszystko. Proponuje, żeby dzwonić od razu bezpośrednio do dyżurnego, 

już parę razy podawałem numer bezpośrednio do niego.” 

Radny Stanisław Kawecki: „A czy tutaj też mógłby pan Podać?”  

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „Już podaję, 477311400, dziękuję” 

Radny Sławomir Teresiński: „Sam byłem świadkiem takiego zdarzenia, gdzie dyspozytor ze 112 

powiedział, że nie przyślę karetki, kobieta z rozciętą głową była, krew się lała, jeżeli nie zostanie 

podana nazwa ulicy i numer do niej.” 

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „A wiecie Panowie i Panie, dyżurny, który jest  

w Biskupcu, mniej więcej zna rejon, jak powiecie mu, że jesteście obok czegoś takiego albo czegoś, to 

on będzie sam wiedział jakie ulice. I ten patrol, który przyjedzie, to on bezpośrednio będzie wiedział 

gdzie jechać.” 

Radny Sławomir Teresiński: „Tam chodziło o karetkę pogotowia, w Jezioranach przy samym 

kościele, a dyspozytora to nie interesuje, nazwa ulicy inaczej nie wyślę.” 

Kierownik Posterunku Michał Rolikowski: „Dziękuję bardzo.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Dziękuję również, Panie Burmistrzu, proszę o 

sprawozdanie.” 

Ad. 5. Sprawozdanie Burmistrza z działalności między sesjami.  

 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Rada Miejska w Jezioranach podczas XIII sesji, dnia  

25 kwietnia 2025 roku podjęła  uchwały: Uchwały zostały przekazane do organów nadzoru w celu 
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sprawdzenia ich zgodności z prawem: - osiem uchwał do Wydziału Prawnego i Nadzoru Warmińsko – 

Mazurskiego Urzędu Wojewódzkiego w Olsztynie, - dwie uchwały do Regionalnej Izby 

Obrachunkowej w Olsztynie. Ponadto wszystkie podjęte uchwały zostały umieszczone na stronie 

Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Jezioranach. Następujące uchwały zostały 

opublikowane w Dzienniku Urzędowym  Województwa Warmińsko – Mazurskiego: 1) w sprawie 

określenia zasad udzielania i rozmiaru zniżek tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin zajęć 

nauczycieli, którym powierzono stanowiska kierownicze w szkołach prowadzonych przez Gminę 

Jeziorany. 2) zmiana w budżecie gminy na 2025 rok.. 3) w sprawie określenia zasad i trybu udzielania 

oraz rozliczania dotacji celowej z budżetu Gminy Jeziorany na dofinansowanie kosztów budowy 

studni głębinowych. Otrzymaliśmy Uchwałę nr 0102-133/25 Kolegium Regionalnej Izby 

Obrachunkowej w Olsztynie z dnia 7 maja 2025 r. stwierdzającą nieważność § 12 uchwały  

Nr XII/64/2025 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 28 marca 2025 r. w sprawie ustalenia trybu 

udzielania i rozliczania dotacji z budżetu Gminy Jeziorany dla publicznych i niepublicznych: szkół, 

przedszkoli, oddziałów przedszkolnych w szkołach podstawowych oraz innych form wychowania 

przedszkolnego prowadzonych przez osoby fizyczne i osoby prawne niebędące jednostkami 

samorządu terytorialnego oraz trybu przeprowadzania kontroli prawidłowości ich pobrania  

i wykorzystania. Wpłynęła również Uchwała nr 0102-145/25 Kolegium Regionalnej Izby 

Obrachunkowej w Olsztynie z dnia 21 maja 2025 r. stwierdzającą nieważność w całości Uchwały  

Nr XIII/77/25 Rady Miejskiej w Jezioranach z dnia 25 kwietnia 2025 roku w sprawie określenia zasad 

i trybu udzielania oraz rozliczania dotacji celowej z budżetu Gminy Jeziorany na dofinansowanie 

kosztów budowy studni głębinowych. Następujące uchwały zostały przekazane do rozpatrzenia 

według właściwości: 

Uchwała Nr XIII/78/25 w sprawie przekazania petycji do Ministra Sprawiedliwości, 

Uchwała Nr XIII/79/25 w sprawie przekazania petycji Sejmowi Rzeczypospolitej Polskiej, 

Uchwała Nr XIII/80/25 w sprawie przekazania petycji w przedmiocie „zróżnicowania terminów 

wakacji szkolnych” według właściwości – do Ministerstwa Edukacji Narodowej. 

Natomiast Uchwała Nr XIII/81/25 w sprawie podjęcia stanowiska dotyczącego poparcia postulatów 

organizacji związkowych działających w Poczcie Polskiej S.A została przekazana do Kancelarii 

Prezesa Rady Ministrów i Prezesa Poczty Polskiej S.A. Z realizacji zarządzeń  

Podpisano 16 zarządzeń zewnętrznych, natomiast zarządzeń wewnętrznych w sprawie brak. Spotkania 

i wydarzenia od ostatniej sesji 

W czasie pomiędzy sesjami odbyłem spotkania z mieszkańcami Gminy Jeziorany w sprawach dróg, 

podatków, przydziału mieszkań. 6 maja 2025r. – odbyłem spotkanie z Dyrektorem Zarządu Dróg 

Wojewódzkich Olsztynie Panem Tomaszem Raczkowskim w sprawie zatoczek autobusowych w mc. 

Jeziorany, zatoczka Kostrzewy i budowa chodnika Jeziorany - Wójtówko.  

7 maja 2025r. – uczestniczyłem w szkoleniu praktycznym z zakresu ochrony ludności i obrony 

cywilnej, które odbyło się w Akademii Policji w Szczytnie.  

9 maja 2025r. – wraz z Przewodniczącym Rady Miejskiej oraz Prezesem ZWIK odwiedziłem Wójta 

Gminy Lidzbark Warmiński Pana Fabiana Andrukajtis, który zaprezentował sposób naprawy dróg na 

terenie Gminy Lidzbark Warmiński.  

10 maja 2025r. – uczestniczyłem w święcie Strażaków pod patronem świętego Floriana, które odbyło 

się w Zerbuniu. Dziękuję wszystkim, którzy przyczynili do obchodów tego corocznego święta z Panią 

sołtys Iwoną Bączek na czele.   

12 maja 2025r.  – podpisanie umowy na otrzymanie pomocy finansowej w formie dotacji celowej ze 

środków budżetu Województwa Warmińsko-Mazurskiego na rok 2025 na zadanie realizowane pod 

nazwą - Gmina Jeziorany walczy z bezdomnością zwierząt w ramach konkursy  „PODAJ ŁAPĘ”. 

Umowa została podpisana z Województwem Warmińsko-Mazurskim reprezentowanym przez 
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Marszałka Woj. W-M Pana Marcina Kuchcińskiego. Kwota dotacji z Województwa to 10.000 zł, przy 

udziale własnych środków w kwocie również 10.000. zł.   

14 maja 2025r. – uczestniczyłem w Konwencie Wójtów i Burmistrzów Gmin Powiatu Olsztyńskiego, 

Tematem spotkania była współpraca między Gminami, sprawy transportu publicznego, wsparcia 

finansowego w zakupie karetek pogotowia ratunkowego służących mieszkańcom Powiatu 

Olsztyńskiego. Karetki byłyby wykorzystywane przez szpitale powiatowe  - Zespół Zakładów Opieki 

Zdrowotnej im. Jerzego Pióro w Dobrym Mieście, Centrum Świadczeń Zdrowotnych w Barczewie 

oraz Szpital Powiatowy im. Jana Mikulicza w Biskupcu.  

21 maja 2025r. – uczestniczyłem w Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Jezioranach, na której było 

rozpatrywane sprawozdanie finansowe, sprawozdanie z wykonania budżetu gminy Jeziorany za 2024 

rok  wraz z opinią regionalnej izby obrachunkowej  

25 maja 2025r. –  odbyło się przekazanie samochodu pożarniczego średniego STAR 266 z OSP 

Jeziorany do OSP Radostowo. (Auto do czasu uzbrojenia nie będzie uczestniczyło w akcjach 

ratowniczo -gaśniczych 

26 maja 2025r. – z okazji 35-lecia samorządu terytorialnego w naszym Urzędzie Miejskim odbyło się 

spotkanie obecnych i byłych pracowników jednostek samorządowych.  Jeszcze raz Wszystkim 

pracownikom i osobom związanym z samorządem Jezioran życzę sukcesów w pracy i dziękuję za 

zaangażowanie.  

27 – 28 maja 2025r. - uczestniczyłem w szkoleniu, ćwiczeniach gra decyzyjna  WŁODARZ-25, które 

odbyło się w Starych Jabłonkach. Celem gry było wypracowanie rozwiązań zespołowych w zakresie 

wykonania wybranych zadań obronnych na różnych szczeblach administracji samorządowej. 

Chciałbym również poinformować, iż otrzymaliśmy dofinansowanie na remont schodów wraz  

z pochylnią przy budynku MOPS wartość 159 918,41, wkład własny ok 40000zł  

Odnośnie pytań zadanych na poprzedniej sesji informuję, że termin zakończenia prac remontowych na 

bursie to 10 czerwca, dziękuję.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Przejdźmy do następnego punktu, wolne wnioski  

i zapytania, czy ktoś z Państwa Radnych? Proszę.” 

Ad. 6. Wolne wnioski i zapytania. 

 

Radna Grażyna Jacyna: „Ja pozwolę sobie odczytać. W tym miesiącu wpłynął wniosek obywatelski. 

Po 1. Plac zabawy, już mówiłam po 2 droga we Franknowie na zakręcie, tam jest taka kapliczka, 

okazuje się, że część drogi jest własnością prywatną, ludzie najeżdżają regularnie samochodami na 

krawężnik, na tą tabliczkę. Państwo, którzy tam mieszkają przy tej kaplicy, raz ją odbudowywali,  

w przeszłym roku ją remontowali, w tym roku też ją też remontowali i skończyli remont podajże we 

wtorek. Proszę o interwencje w tej sprawie, co można by było zrobić, żeby to zabezpieczyć, z tego co 

mi Pani tłumaczyła, to jest tam droga przesunięta za bardzo w ich stronę, na ich teren, można by było 

troszeczkę odsunąć tą drogę od kapliczki, wiem że to będą dużo koszty, ale jest to bardzo trudne  

i wręcz niebezpieczne. 2 sprawa to jest droga Polkajmy – Kramarzewo, którą  niezmiennie, 

przypominam, proszę. Rozmawiałam z Panem Dariuszem, może od przyszłego tygodnia, troszkę się 

da to połatać, aczkolwiek cały czas proszę o jakąś tak, takie działania, żebyśmy tam mogli jeździć. 

Objazd drogi teraz tej budowanej na Wółkę Szlachecką od numeru domu 111 troszeczkę przydałoby 

się, jeżeli można by było tam poprawić. Od numeru 111 w stronę górki tam przy drodze i jeżeli można 

by było coś tam podsypać. Droga do Państwa, rozmawiałam wczoraj z Panem Burmistrzem, jest taka 

rodzina, gdzie Pan jest osobą niepełnosprawną, dojazd do Państwa jest drogą gminną, zostałam 

poinformowana i od 13 lat nikt tam podobno nic nie robił, jest prośba o to, żeby chociaż wyrównać 

drogę, bo jest problem z transportem, zamawiają taksówkę czy jakieś auto, zostało ostatnio 

odkupione.” 
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Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Okej, dobrze, jeżeli chodzi o zakręt we Franknowie, 

sprawdzimy to. Sprawdzimy czy jesteśmy właścicielami punktów, gdzie możemy ewentualnie drogę 

poszerzyć, będę rozmawiał z powiatem. Dodam też tutaj, że jeżeli chodzi drogę Jeziorany w sumie 

Tłokowo-Franknowo w czerwcu ma być nałożona nowa nakładka, oczywiście nie na całości chyba 

200-300 metrów, w tym najgorszym miejscu w lesie, jest tego uskok, także tutaj powiat zobowiązał 

się, że tą drogę nam poprawi i zjazd tuż przed samym Franknowem w dół ma nam poprawić. Od razu 

będę rozmawiał na temat tego zakrętu żebyśmy tutaj zobaczyli, co jest i co możemy zrobić. 

Potwierdzam jeżeli chodzi o drogę na Kramarzewo, faktycznie były takie rozmowy z Powiatem, żeby 

naprawili, bądź wytniemy zakrzaczenie na ich drogach, na tej drodze na Kramarzewo. Nie wiem jak 

często, ale takie rozmowy były, było dzwonione i rozmawiane. Tam jest problem taki, nawet 

jakbyśmy chcieli zapłacić za to, żeby oni to zrobili, to oni to nie możemy pobierać żadnych opłat, 

zaproponowaliśmy że coś za nich zrobimy, jakąś drogę powiatową, na czym stanęło nie wiem 

dokładnie, nie wiem dokładnie, sprawdzę dam znać tutaj bezpośrednio do Pani. Jeżeli chodzi o te dwie 

wywrotki, no to jak najbardziej jestem za tym żeby… Sprawdzimy jak ta droga wygląda, ile tam jest 

metrów?”  

Radna Grażyna Jacyna: „Nie dużo tak z 50 metrów.” 

 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Dobrze, no to tyle.” 

 

Radna Grażyna Jacyna:  „Od 1 czerwca zmienia się cała segregacja, związku z tym że jest tutaj też 

dyrektor, chciałabym prosić o pochylenie się jednak nad tym tematem, tych zbiórek śmieci bio na 

wsiach, ponieważ z tego co ludzie nie wszyscy mają możliwość zrobienia kompostowników. Poza tym 

nagromadzenie wielu kompostowników, poza tym nagromadzenie wielu kompostowników koło 

siebie, to spowoduje nagromadzenie się robactwa i tak dalej, czy jest możliwość, żeby chociaż na 

większych wsiach, większych skupiskach postawić jakieś kosze na odbiór tego?” 

 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Dobrze my ustalimy tutaj, bo i tak muszę to robić z porozumieniu  

z urzędem, porozmawiaj tutaj z Państwem… z Panem Burmistrzem.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Chciałem przede wszystkim podziękować dla Pana 

Burmistrza za wyrażenie zgody na zmodernizowanie drogi Potryty aż do granicy Potryt, tutaj 

dziękuję, że Pan pozwolił i mogliśmy to zrobić, dziękuję dla Prezesa za udostępniony sprzęt, Pan 

Burmistrz myślę, że też tą drogę objechał i widział ją, jest fajnie naprawiona i naprawdę, może tam 

gdzie, nie gdzie trzeba poprawki nanieść, ale operator tutaj fajną robotę zrobił. Tak samo  

w miejscowości Ustnik, za to też bardzo dziękuję. Tutaj chciałbym, żebyśmy się w Gminie pochylili 

nad trasą Wójtówko – Modliny, podejrzewam też, że na inne miejscowości Barszcz Sosnowskiego 

wychodzi już na powierzchnie asfaltowe, powierzchnie gruntowe dróg, jest to niebezpieczna strona, 

bo w ostatnim czasie w miejscowości małego sołectwa, chłopaczek poparzył się tym barszczem, 

sprawa jest jakby powiedzieć szybko zareagowano i te poparzenia nie są tak bardzo rozległe, ale 

trzeba jak najszybciej pochylić się nad tym, to taki jest priorytet tego, żeby to albo spryskać, skosić, no 

coś musimy z tym zrobić, ze strony tego barszczu, to tego co mam do Pana Burmistrza takie prośby. 

Moje ostatnie pytanie jest do Kierownika MOPSu, jak wygląda sprawa i jak Państwo przydzieliliście 

środki dofinansowań dla stowarzyszeń w ogóle z tych pieniążków, jak to powiedzieć kapslowego, czy 

nad tym pracowaliście już, żeby ułatwić te dofinansowania dla tych stowarzyszeń, żeby mogły 

skorzystać dla dzieci czy na jakieś wypady okolicznościowe, pozytywne imprezy? Czy już coś Panu 

jest wiadomo, bo takie trochę niefajne rzeczy zostały nam przekazane, iż po prostu grupa, która 
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obchodziła dni ludności, zwróciła się do was o pomoc finansową, zostały przekazane informacje, że 

pomożecie, zostało powiedziane co ta grupa ma stworzyć, jakie stanowisko i że ma być udział 

psychologa. Te Panie to zrobiły było stanowisko, właśnie dla was. Było stanowisko, pokoik dla 

psychologa i mieszkańcy, co niektórzy zaczęli mówić, że Państwo udzieliliście im dofinansowania  

w kwocie 20000, gdzie jest to absurd. Żadnego dofinansowania takiego nie było i wykonanie tego 

przez te Panie zostało zrealizowane, a natomiast jako my Gmina, jako Państwo MOPS nie pomogliście 

w tym kontekście im, co było wagą tego wszystkiego, że to nie doszło do konspektu. Dalej jest jakaś 

po prostu taka sytuacja, że nie możecie udzielać, bo to w Gminach całkiem inaczej działa. 

Kierownik MOPSu Marcin Grossman: „Drodzy Państwo to tak może kilka słów będzie ode mnie,  

a następnie przekaże mikrofon nowej Pani Przewodniczącej Gminnej Komisji Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych Pani Oldze Piotrowskiej. Ja ze swojej strony, chce zaznaczyć, że po 1. 

Nigdy w sytuacji, gdy ktokolwiek przychodzi do nas z wnioskiem, ja nie mówię nigdy, że wniosek 

będzie pozytywnie zaopiniowany bądź negatywnie, dlatego że decyduje o tym komisja. Spotykamy się 

w każdą środę o godzinie 15. I jeżeli takowy wniosek jest, to komisja podejmuje decyzje  

o pozytywnym bądź negatywnym zaopiniowaniu. Przy czym zaznaczam, my trzymamy się przede 

wszystkim Krajowego Programu Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i wytycznych, to nie jest 

nigdy z naszej strony działanie na niekorzyść strony, wręcz przeciwnie, niejednokrotnie w sytuacji, 

kiedy przychodzi do nas wnioskodawca, nakierowujemy jak wniosek powinien być skonstruowany, co 

powinien zawierać, przy czym też bazując na wytycznych krajowego programu, cały czas powtarzamy 

wnioskodawcom o tym, że działania nie mogą mieć charakteru jednorazowego, dlatego że zgodnie  

z wytycznymi nie przynosi to pożądanego skutku profilaktycznego, stąd też między innymi często te 

odmowy są. Natomiast jeżeli chodzi o kwestie naszego podejścia, dla nas jest jak najbardziej ważne, 

aby te działania był podejmowane i one są podejmowane na terenie Gminy Jeziorany. Panie Olga 

Piotrowska zaraz przedstawi kwestie co w tej chwili dzieje się i co w roku 2025 zostało zrealizowane 

z tych środków, Pani Olgo prosiłbym. 

Pracownik MOPSu Olga Piotrowska: „Ja sobie usiądę, dzień dobry, bo mam tutaj rozpisane. Jeżeli 

chodzi o Caritas ten wniosek został skonstruowany już od początku w niepoprawny sposób i tak jak 

Pan Kierownik powiedział od początku Caritas był informowany o tym, że organizowanie imprez to 

nie jest działanie profilaktyczne, które my możemy w jakikolwiek sposób finansować, jeżeli chodzi  

o zakup żywności czy jakichś materiałów biurowych. Nie do końca zostawiliśmy Caritas samych 

sobie, ponieważ zostały przekazane materiały profilaktyczne, takie jak ulotki, opaski z napisem 

„Bezpieczny na drodze”, „Stop Przemocy” i tym podobne. Malunki z hasłami profilaktycznymi, tyle 

ile mogliśmy to mogliśmy.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski:  „A powie mi Pani, czy ktoś z Państwa brał udział w tym, 

żeby jakby promować to wszystko i rozmawiać z osobami? Bo ja uważam, że osoby które są  

w Caritasie, nie są do tego przeszkolone i żeby te Panie mogły takie coś prowadzić, była rozmowa  

o psychologu, była rozmowa o was. Psycholog w czynie społecznym był i było podejmowane, że był 

pokoik gdzie mogli osoby, które tam był czy to dzieci czy mieszkańcy, mogli wziąć udział w tym, ale 

natomiast od Państwa nikogo nie było, z tego co mi wiadomo.” 

Pracownik MOPSu Olga Piotrowska: „Pani Psycholog, która uczestniczyła w evencie jest 

profilaktykiem uzależnień, przeszkolonym, sfinansowany ze środków Gminnej Komisji, więc ja 

uważam, że to nie jest jakieś małe działanie, ta Pani ma duże doświadczenie w profilaktyce. To była 

Pani Psycholog, która jest od nas przeszkolona.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Panie Grzegorzu.” 
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Radny Grzegorz Szydłowski: „To może ja dam takie rozwiązanie, dla jednej i dla drugiej strony, 

jeżeli na początku roku, wnioski można składać, tam jest przeznaczone 20000, jak pokazują wnioski  

i działania, tam też są jednorazowe, nawet na transport jak się okazało, można przekazać środki tam, 

proponuje zwiększyć środki w tym konkursie i wtedy będą takie stowarzyszenia zadowolone, tam są 

działania wszelakie, które mogą obiegać od tego, jak się okazuje, co jest.” 

Pracownik MOPSu Olga Piotrowska: „Te środki o których Pan mówi, tutaj decyduje Pan Burmistrz 

komu one są przekazane, to nie są już działania komisji, natomiast to są środki z kapslowego i tutaj 

Pan Burmistrz decyduje…” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Jeżeli będzie taka sytuacja, że tak jak tutaj Pan Grzegorz 

powiedział, że będzie większa pula tych pieniążków i Pan Burmistrz będzie rozstrzygał te wnioski, 

będzie patrzył i w ogóle, to będzie miał większy ruch do przekazania dla tych stowarzyszeń czy nawet 

dla szkoły tak, żeby po prostu mogli coś zrobić. Kiedyś była możliwość taka, że można było dzieci 

wysłać czy na właśnie obozy z waszym dofinansowaniem czy na wycieczki czy na kajaki a w tej 

chwili, wszystko jest ucięte.”  

Pracownik MOPSu Olga Piotrowska: „Powiem tak, Państwo, ludzie mieszkańcy Jezioran składają 

wnioski i za każdym razem mówimy, żeby takie osoby po prostu sfinansowania komisji przeszły 

szkolenie, żeby stać się takim profilaktykiem. Ten wniosek jest już rozpatrywany zupełnie inaczej, bo 

jeżeli szkoła zrealizuje program profilaktyczny to często uwiecznienie są później środki np.: na festyn 

Dni Rodziny, bo w ten sposób już możemy podejść, że w ciągu roku szkolnego od 1 stycznia 

przykładowo do czerwca był realizowany program profilaktyczny a uwiecznieniem tego jest np. 

Festyn rodziny.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski:  „No dobra, ale jak to się odbywa w szkołach? Jeżeli tam są 

środki profilaktyczne i w szkole jest to odbywane z dziećmi, to jak to wygląda? Czy to są dodatkowe 

lekcje poza godzinami nauczycieli i ile takich np. lekcji było za rok 2024, czy jest Pani w stanie 

powiedzieć mi? Bo też o takich rzeczach rozmawialiśmy i też jest to takie niejasne czy odbywa się 

dodatkowo czy jest to po prostu na godzinach wychowawczych.” 

Pracownik MOPSu Olga Piotrowska:  „Odbywa się dodatkowo, mogę Państwu powiedzieć, że 

jesteśmy już świeżutko po kontroli ZUSu, ZUS nie miał tutaj żadnych zastrzeżeń, bo nie ma czegoś 

takiego jak podwójne finansowanie nauczycieli, każdy nauczyciel, którego szkoła złoży tak jakby 

zapotrzebowanie na przeprowadzenie, podpisuje z ośrodkiem umowę-zlecenie i mogę Państwu 

powiedzieć, że tak Szkoła Podstawowa Franknowo ubiegły rok od lutego do czerwca realizowała 

„Przyjaciół Zippiego” dla klas 3 i 4 i tutaj będą szkoły tak: Podstawowa w Jezioranach – Apteczka 

pierwszej reakcji emocjonalnej 12 godzin, Szkoła Podstawowa Jeziorany – Spójrz inaczej 12 godzin, 

Szkoła Podstawowa Jeziorany – Fantastyczne możliwości dla klas 7 i tu jest łącznie 26 godzin 

lekcyjnych. Odbyła się też, no jeszcze raz. Szkoła Podstawowa w Jezioranach – Smak życia czyli 

debata o dopalaczach dla klas 4 – 7, takie działania były realizowane w szkołach i są to zajęcia 

dodatkowe, nie w trakcie lekcji, wyjątkiem jest ta debata, którą prowadziła firma zewnętrzna, która 

przyjeżdża z Morąga i dzieciom w trakcie lekcji taką debatę przeprowadza.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski:  „Rozumiem, czyli te dofinansowanie, co złożyło Caritas, był 

po prostu wniosek źle skonstruowany.” 

Pracownik MOPSu Olga Piotrowska: „Ta osoba, która składała ten wniosek w imieniu księdza, 

miała jasno postawione wytyczne, jak to ma zostać to poprawione, żebyśmy w jakikolwiek sposób 

mogli to dofinansować. To nie zostało zrobione poprawnie, o czym Caritas na bieżąco był 
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informowany, no i drodzy Państwo my nie będziemy za kogoś poprawiać wniosków, na tyle możemy 

to nakierujemy i podpowiemy jak dostać te pieniądze i żebyśmy my później podczas kontroli, nie byli 

narażeni na zwrot środków.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Rozumiem.” 

Radny Grzegorz Szydłowski: „A nie można tego zrobić, tak jak w Barczewie? Bo oni ogłaszają, tak 

jak tutaj konkursy, na pełne działania i tych konkursów jak tak sprawdziłem było chyba z 7 w tamtym 

roku, są stopniowo dodawane, są przed wakacjami, po wakacjach, na zakończenie roku jak zostaną 

środki i w tych konkursach, tak jak zauważyłem, łatwiej jest uzyskać pieniądze i coś zrobić poza tym, 

co jest u was zapisane, jako Komisja.”  

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „To tak, bo jeżeli wy program po prostu podacie, konkurs, to 

będzie łatwiej się odnieść do danego konkursu, bo jest możliwość, tak, wiedzy, do czego dążymy, co 

to za konkurs i co możemy na przykład napisać, żebyśmy mogli pozyskać te środki, tak?  

Radny Grzegorz Szydłowski:,Jeszcze dodam, to samo tak jak było, w tym waszym działaniu.  Za 

transport nie można pozyskiwać środków, a konkurs pokazał, że można dofinansować transport tutaj 

na zasadzie takim.” 

Kierownik MOPSu Marcin Grossman: „Proszę Państwa, ja tylko jeszcze powiem od siebie moje 

takie spostrzeżenia, że naprawdę można łatwo uzyskać te środki, bo my naprawdę w momencie, jeżeli 

ktokolwiek do nas przychodzi, paluszkiem i pokazuje, co musi być, tak jak Pani Olga powiedziała, co 

ma być poprawione, wskazujemy, robimy ręcznie, czasami w jakiejś wskazówki, a potem jest to, tak 

jak Pani Ola powiedziała, na przykład, bo oczywiście bywają pozytywnie rozpatrywane wnioski, 

bywają sytuacje, kiedy nasze rady są po prostu ignorowane.” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „Jeszcze może, przepraszam, zadam pytanie. 

Czy Pan mówi o zwiększeniu środków w ramach gminnej komisji, czy w ramach współpracy ze 

stowarzyszeniami?„ 

Radny Grzegorz Szydłowski: „W ramach zwiększenia tych dwudziestu tysięcy, co jest.” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „Czyli w ramach współpracy ze 

stowarzyszeniami, tak? No bo chciałabym, zapamiętać przy tworzeniu przyszłego budżetu. A jeżeli 

mogę jeszcze dodać, Panie kierowniku, myślę, że tutaj nie popełnię FOPA, ale też tak dla wiedzy 

Panów i Pani radnych, ta sprawa i w ogóle funkcjonowanie Gminnej Komisji Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych była również badana przez Panią Senator Ewę Kaliszuk, która dostała 

pismo od kogoś zainteresowanego. Z naszych tutaj prawdopodobnie mieszkańców tak domniemam 

oczywiście. Nie chciałam tutaj nikogo posądzać. Niemniej jednak z tego też powodu właśnie mieliśmy 

interwencję Pani Senator, Gościliśmy ją w urzędzie miejskim. Otrzymała wszystkie dokumenty. Była 

dosyć długa rozmowa. No i myślę, że ta osoba zainteresowana otrzyma informację, natomiast nie 

stwierdziła żadnej jakichś nieprawidłowości, dziękuję.„ 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy ktoś z Państwa Radnych jeszcze…” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Tak jeszcze tutaj dla mnie jeden temat jest.” 

Kierownik MOPSu Marcin Grossman: „Tutaj jeszcze sekundeczkę, chciałbym jeszcze Pani Olga 

przedstawiła, nasze działanie, co my robimy w ramach komisji, dlatego, że każdorazowo, kiedy mam 

przyjemność uczestniczyć na sesji, ja mam wrażenie, że bądź jestem członkiem jakiegoś negatywnego 
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tworu, jakim jest komisja budowa, a działamy, zaznaczam, dla dobra mieszkańców. Przypominam, że 

alkohol przyczynia się do wielu patologicznych sytuacji, nieszczęść, z którymi codziennie pracujemy. 

My działamy po to, żeby mieszkańcom było lżej. Ta komisja nie jest tworem, żeby kogoś 

unieszczęśliwiać, tylko żeby polepszyć jakość mieszkańców i korzystając z okazji chciałbym, żeby 

Pani Olga jeszcze powiedziała, co my robimy, proszę.” 

Pracownik MOPSu Olga Piotrowska:  „W 2025 roku zatrudniliśmy Psychologa od uzależnień. Tutaj 

rozważamy w ramach komisji, że ten nasz terapeuta uzależnień utworzył grupę wsparcia dla tych osób 

nadużywających alkoholu i dla osób współuzależnionych, tak żeby te osoby mogły spotykać się po 

południami. bo jak wiemy spotkania z terapeutą gdzieś tam raz w tygodniu, czy szukanie grup 

wsparcia w Olsztynie, gdzie niejednokrotnie problemem jest bariera komunikacyjna, więc rozważamy 

podpisanie umowy, zlecenie z terapeutą uzależnień, żeby taką grupę poprowadził. Mieliśmy też 

realizowaną szkołę dla rodziców czyli podniesienie kompetencji opiekuńczo-wychowawczych. Tutaj 

program skierowany był do mieszkańców Jezioran. Rozpoczął się 15 lutego, natomiast zakończył się 

12 kwietnia. 15 osób ukończyło taki program, który trwał 40 godzin. Ośrodek profilaktyki i edukacji 

firma z Morąga, ponownie, przeprowadził programy profilaktyczne w Szkole Podstawowej  

w  Jezioranach - Zdrowo i dobrze żyć bez używek dla klas 7 oraz debaty dla klas uczniów 8. Fundacja 

Mangalica to jest dofinansowanie w kwocie 6800 zł i tutaj mamy niwelowanie zaburzeń 

behawioralnych poprzez zajęcia profilaktyczne. dla dzieci i młodzieży z terenu Gminy Jeziorany i te 

zajęcia będą trwały do 24 czerwca w miejscowościach Wójtówko, Radostowo, Tłokowo. Kwoty, jakie 

jeszcze komisja wydatkowała, to są biegli sądowi. To od stycznia do kwietnia wydaliśmy 2232 zł.  

W biegach sądowych wygląda to tak, jeżeli mamy osobę uzależnioną od alkoholu w naszym 

mniemaniu, my nie jesteśmy w stanie stwierdzić jako komisja, czy ktoś jest uzależniony od tego 

alkoholu, czy nie. I taka osoba nie chce podejmować do problemu tego leczenia odruchowego, my 

wtedy kierujemy wniosek do biegów sądowych o wydanie opinii psychologiczno-psychiatrycznej przy 

wniosku uzależnienia. I z taką opinią wniosek kierujemy już do sądu. Sąd wtedy podejmuje decyzję, 

czy taka osoba będzie leczona odwykowo, czy nie. To co mówili sądowi... usługi pocztowe, to już 

tego nie będę Państwu mówić. I mamy w tej chwili podpisane kolejne umowy zlecenia w Szkole 

Podstawowej w Jezioranach na przeprowadzenie programów profilaktycznych. I zachęcam też 

Państwa żeby składać wnioski właśnie o to, żeby przeszkolić się z tych programów profilaktycznych.  

I jestem pewna, że wtedy otrzymanie takiego dofinansowania z innej komisji będzie o wiele 

łatwiejsze. I to jest taki pewniak, że to jest działanie profilaktyczne, które jest rekomendowane, tak? 

Na takiego dofinansowania powinniśmy się przyznać. nie musimy występować do Krajowego 

Centrum o wydanie recenzji, opinii, czy w ogóle możemy powiedzieć o tym działaniu. I tak pragnę 

jeszcze zaznaczyć, że w momencie, kiedy nie jesteśmy pewni, czy te pieniążki powinny być 

przyznane, czy nie, występujemy właśnie do Krajowego Centrum Przeciwdziałania Uzależnieniom, 

żeby wydali nam opinię.”  

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Pisemną?” 

Pracownik MOPSu Olga Piotrowska: „Pisemną, tak.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Dobrze, bardzo dziękuję za wyjaśnienie. Odniosę się jeszcze 

do rozmowy Pana Kierownika podczas komisji, to tutaj wszelkie podziękowania dla Pana Kierowcy, 

który tam spełnia te wszystkie dodatkowe rzeczy, jeszcze przypominam żeby pochylić się nad 

wymianą jemu tego samochodu, żeby mu bardziej, lepiej pracować, tak, bo i tak bardzo dobrze 

pracuje, ale żeby ułatwić mu tą pracę po prostu i bezpiecznie, żeby się czuł podczas jazdy, no  

i pracownicy, którzy też uczęszczają tym samochodem, tak. Tutaj bym naprawdę prosił o takie 

wzmaganie, żeby pomyśleć na tym samochodem, dziękuję. ” 
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Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy ktoś ma jeszcze…” 

Radny Krzysztof Nachiło: „Ja mam pytanie, takie retoryczne, to będzie do Pana Prezesa i Pan Prezes 

będzie musiał współpracować z Burmistrzem. Panie Pawle chodzi o tą ulice Parchimowicza, prawda? 

Parchimowicza i Barczewska, na temat tego sprzątania. To jest temat cały czas poruszany, że tego nie 

ma w zasobach, ale prosiłbym żeby Pan z Panem Burmistrzem dopracował ten temat, kiedy wraz  

w roku tą ulicę można sprzątnąć i wywozić, dla dobra mieszkańców np.: raz w roku, dwa razy czy 

trzy. Sprzątnąć ulicę, pokazać… Ostatnio do Pani Burmistrz dzwoniłem, była taka sytuacja, że 

jechałem na Parchimowicza, udawałem się na Krokowo i była ulica tak zarośnięta, że niedługo dojdzie 

do kolizji. Pani Burmistrz, jak to po 3 dniach zostało ładnie zrobione, ale jakby Pan mógł, jak Pan 

pozwoli to mógłby monitorować ten temat, może byście się dogadali Pan Prezes z Panem 

Burmistrzem, tam były stawiane znaki, to jest strefa zamieszkania, no i oczywiście wstępne 

mieszkanie nie wymaga obróbki, tam nikt nie wejdzie, ale może jakoś z Panem Burmistrzem dogadali 

byście się… Tam nie ma finansów, ale to na zasobach gminy, co prawda z boku jest, ale jest to ulica. 

Dziękuję, jakby Pan Prezes mógłby to powiedzieć albo…” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Wstępnie już rozmawialiśmy, także myślę, że dopracujemy jakieś  

w te wyjście z sytuacji na przyszłość.”  

Radny Krzysztof Nachiło: „Ja rozumiem, trzeba będzie obywateli po prostu informować, dziękuję.” 

Prezes ZWIK Paweł Cybulski: „Oczywiście.” 

Radny Krzysztof Nachiło: „Dziękuję.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Proszę Pani Katarzyno.” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „Ja tylko odnośnie pytań, na ostatniej sesji 

było jakieś sugestie. Panowie radni tutaj zgłaszali. Pan Grzegorz pytał o termin zakończenia remontu 

bursy. Pan, to już została oddzielona odpowiedź, Pan Stanisław Kawecki miał pytanie, również 

odpowiedziałam. telefonicznie, tak Panie Stanisławie, uzyskał Pan odpowiedź, dziękuję. Był jeszcze 

wniosek Pana Krystiana Szydłowskiego, z tego co się orientuję, o pojemnik na odpady przy 

amfiteatrze. Nie wiem, czy Pan Radny zauważył, ale już jest.  

Radny Krystian Szydłowski: „Fontanny nie ma dalej.” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „Czego nie ma?” 

Radny Krystian Szydłowski: „Fontanny, która nie działa już.” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „Ja zaraz je zrobię, tuż po sesji, zaraz 

odpowiem.” 

Radny Krystian Szydłowski: „I ławeczki dalej nie są wodoodporne.” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „I już odpowiadam na temat ławeczek. 

Zostało zamówione drewno, już jest w tej chwili przedarte, jest pomalowane i w przyszłym tygodniu. 

Dzisiaj mam informację od pana Tadeusza Żuka, że będą montowali w poniedziałek, a już Pan 

Burmistrz tutaj mnie poprawia, że już zaczęli montować. Jeżeli chodzi o fontanny, to troszeczkę 

trudniejszy temat. Jednakże no nie do wykonania, tylko związane z większymi wydatkami. Ale  

w miarę możliwości. Więc tutaj nie obiecujemy niczego. TOITOI w parku nie stanie. Dlaczego? 

Dlatego, że był pan Mariusz Szutkowski w tamtym roku pomagał nam go zutylizować. Tak można to 
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nazwać. Więc stwierdziliśmy, że po prostu no żeby powtórzyła się sytuacja. Nie chcemy tego, więc na 

razie Obserwacyjnie zobaczymy. Natomiast TOITOI przy przystanku w centrum jest. I jeszcze tylko 

ostatnia rzecz. Na ostatniej sesji też właśnie było pytanie o wyniki audytu Zakładu Wodociągów i 

Kanalizacji w Jezioranach. Więc jak najbardziej nie ukrywamy tych wyników audytu. Audyt został 

złożony  

w dniu wczorajszym do biura Rady Miejskiej. także do wiadomości i również chciałam też 

powiedzieć, że został złożony audyt Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 

również do Biura Rady, ponieważ ten audyt był wykonany, jakby był zaplanowany w harmonogramie 

prac naszego audytora, którego jako każda gmina musimy mieć, więc to było ujęte. i taki audyt 

również Państwo otrzymaliście. Dziękuję serdecznie.„ 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „A jeszcze mam pytanie do Pana Burmistrza, bo teraz Pani 

Burmistrz przypomniała mi o tym, jak jest z drzewem OSP Franknowo na ten dach? Jak tam 

poczynania w kontekście naprawy tego dachu? Bo tam cały czas czekamy na te drzewo, ostatnio co 

Pan Burmistrz mówił. Przepraszam, że pytam ale przydałoby się te drzewo, bo ten dach jest tam 

tragiczny.” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „No tak, Pan Grzegorz z tego, co się orientuję, cały czas z 

takim Panem są w kontakcie, ja czekam cały czas na wytyczne takie, które... Wiem, że jest tam 

problem, czy ten dach jest dwuspadowy, czy jest jednospadowy. Jeżeli będę miał jakieś konkrety, 

czyli robimy taki i taki, wymiary i takie, no to jak najbardziej tutaj…” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Czyli jeszcze nie mają decyzji podjętej, jaki ma być dach? 

Trzeba im pomóc?” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Dokładnie tak.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Dziękuję.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Panie Burmistrzu, ja myślę że, trzeba się pochwalić tym, 

jak to wygląda, bo wspólnie z Panem Burmistrzem zamierzamy zrobić coś takiego, żeby gminne drogi 

były robione przez, albo spółkę ZWIK, tutaj mówiliśmy, że raczej przez spółkę z ZWIK, chcemy 

uzyskać sprzęt. jak zobaczyliśmy, to też myślę, że zobaczycie, Państwo Radni chcemy tego Pana 

Wójta z Lidzbarka Warmińskiego zaprosić do nas, żeby zrobił nam pokaz, jak to wygląda. Chcemy 

też, jakby się udało zrobić taki pokaz w terenie, jak on to robi, żeby każdy z Was mógł zobaczyć, 

myślę, że i Sołtysi też mogliby zobaczyć jak to wygląda, czy… będzie to też wasza uwaga, czy 

idziemy w dobrym kierunku. Nam Pan Wójt wskazał i wytłumaczył, no ma naprawdę duże 

oszczędności. Za te same pieniądze, które my przeznaczamy tam dla prywaciarzy, on jest w stanie 

zrobić dużo więcej i efektywniej. On w ciągu dwóch tygodniu, potrafi parę kilometrów dróg lądowych 

przywrócić do naprawdę dobrej jakości do używania.” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Dokładnie tak tutaj Pan Przewodniczący ma rację i powiem 

więcej Pan Wójt, zaprojektował taką maszynę, można powiedzieć, też jest, wiem, że chyba z tego, co 

mówiłem, jest inżynierem dróg, także ma bardzo duże pojęcie, zaprojektował fajną maszynę, jaką się 

podłączy od ciągnik i naprawdę, powiem szczerze, jak widzieliśmy pokaz, robotę robi niesamowitą  

i co więcej, koszt tej maszyny nie jest aż tak mocno drogi, Bo z tego, co mówił, to można taką 

maszynę gdzieś tam zorganizować w granicach chyba w 42000 zł brutto, no to jest zakup ciągnika, ale 

robotę robi naprawdę konkretną, mimo, wiesz, tam trzy funkcje naraz robi, nie? Ta maszyna.„ 
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Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Myślę, że jak będziemy dążyli do tego, co on tam robi  

u siebie, to mamy szansę zaoszczędzić naprawdę dużo pieniążków i za te pieniądze, które posiada 

Chwila, jesteśmy w stanie dużo więcej zrobić.” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Dokładnie tak, fajnie by było, żeby zrobić te spotkanie  

z innymi Sołtysami, bo to trzeba zobaczyć na własne oczy. Ktoś mi też wcześniej mówił, Pan Prezes 

mówił właśnie te drogi są tak fajnie robione i w ogóle, no fajnie, fajnie, ale jak człowiek zobaczy 

drogę przed i drogę po, to jest naprawdę, robi dużą różnicę.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Chodzi o to, żeby Was nie przekonywać, żebyście się sami 

przekonali, jak to wygląda w naturze, jak to jest robione. Wtedy łatwiej Wam będzie podejmować 

pewne decyzje, nie? Związane z inwestowaniem w drogi, nie? Proszę Panu Józef.” 

Radny Józef Kaniuga: „Ja chciałbym się odnieść do drogi Powiatowej w kierunku Wipsowa. Fajnie, 

że drogi robione są, dużo bezpieczniej się jedzie, tylko jeden samochód jak jechał i w ogóle, cały 

czas…  No gałąź taka wystaje do asfaltu i to wisi takie… No niebezpiecznie się jeździ… 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Dobrze, zapiszemy.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Pani Marcelina… Momencik, Pani Marcelina.” 

Radna Marcelina Górecka: „Jeszcze tak odnośnie, odnośnie tych dróg, tą drogę można zobaczyć, 

jaki jest efekt tutaj gminy Lidzbark, jak robią, bo część drogi jest robiona z Radostowa, jak się jedzie 

na osiedle do Galin. Tam jest, część drogi robiona jest przez nas, a część drogi robiona jest przez 

Lidzbark Warmiński to jest ogromna różnica.” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Nasza lepsza, żartowałem. Tutaj ma Pani racje, to trzeba 

zobaczyć, no i wtedy jest jakieś porównanie.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Panie Burmistrzu cały czas powtarzamy odnośnie 

przywożenia kruszywa, żeby uczestniczył w tym Sołtys. Pani Marcelina też ma taki problem, że 

uzgadniała gdzie trzeba przywieść, a pracownik Gminy Pan Radziszewski wysłał tam gdzie on chciał, 

gdzie to nie ma sensu i nic… Bo to tak jednak nie może być, umówiliśmy się na to, że to Sołtys ma 

uczestniczyć w tym i on ma podjąć decyzje, gdzie to będzie. Fajnie było, bo dzisiaj też przejechałem 

się w Mariuszem Szutkowskim, tam co u nas ZWIK robił, drogę, którą wcześniej przejechałem  

z Panem. No niebo a ziemia. Jest naprawdę fajnie zrobione. Jeszcze ma Modliny – Potryty, tam do 

granicy Sołectwa Wójtówko. No to jest... te dziury, które tam były takie wielkie. Jest to fajnie 

zrobione. Tam jeszcze wymaga z tego dopieszczenia, bo koparką w miarę fajnie to rozłożył, ale lekkie 

poprawki, ale teraz jakbyśmy się przyjechali, to nie ma porównania. I myślę, że w tym kierunku, jak 

Sołtys zobaczy, wskaże gdzie i tutaj, jak się przyciśnie na pracownika z ZWIKU, który pracuje na tej 

koparce i zrobi to rzetelnie, to naprawdę mamy temat na dłuższy czas zamknięty. Bo... „ 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Panie Przewodniczący, ale ja go nie przycisnąłem, on sam to 

zrobił bardzo rzetelnie, ja go muszę pochwalić, żeby nikt nie pomyślał, że go zmusiłem.”  

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Miał dobrego nadzorcę, który dopilnował, nie? Ale, no 

mówię, no efekt jest, no jechałem z Panem, zobaczyliśmy jak to wygląda, gdzie, no w jedną stronę to 

droga do nieba wtedy była. Teraz można sobie spokojnie przejechać, jest naprawdę szeroko tam, no 

mówię, 2 czy 3 warstwy trochę przegapił, ale to tam na 20 minut wyjazd i będzie to zrobione 

naprawdę na dobry poziom. I myślę, jakbyśmy poszli w tym kierunku, to jest, duża poprawa, bo tak 

jak Pani Marcelina mówiła, gdzie wywieziono dwie wywrotki i do niczego nie służyły, gdzie kościół 
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nawet nie chciał, no to się mija z celem, a to wywiezienie kruszywa, w stronę działki na Radostowo, 

gdzie tam nie ma mieszkańców, tylko robi się drogę pod tych, co mają działki. No to nie tak. To są 

pieniądze przeznaczane z Funduszu Sowieckiego dla poprawy jakości dróg sołeckich. To skupmy się 

na tym kierunku. Inwestor jak będzie chciał, to niech nam zapłaci i będziemy w stanie mu zrobić tę 

drogi.” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Tak jak było te spotkanie z Sołtysami, ja jasno powiedziałem, 

był Pan Dariusz i powiedziałem jasno, że mają informować, jak wysyłam gdzieś w samochód, to każę 

się kontaktować z Sołtysem. Myślę, że kilka takich sytuacji było, że jednak się kierowca kontaktował. 

No tutaj pan Darek widocznie jest...„ 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Nie, no to nie może być tak, to co chwila jest, powtarzany 

to Panu, że nie ma tego, że dalej jest to nierealizowane. No nie może być tak. To mówię, ludzie patrzą, 

widzą, później jak jesteśmy w stanie się tym tłumaczyć, że te kruszywo pojechało nie tam, gdzie 

powinno być wykorzystane?” 

Radny Józef Kaniuga: „Powiem, że kierowca dzwonił do mnie i pytał się gdzie…” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „To ja wysyłałem.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Panie Burmistrzu tu nie chodzi o to, żeby panu wysłał. Pan 

ma pracownika i jeśli nie jest w stanie on tego realizować, no to trzeba się z nim rozstać, bo to nie jest 

tak, że pan będzie za wszystkim biegał. To powinno być w ten sposób? No bo widzieliśmy, 

przepraszam, że tego akurat przyjechałem z Panem Burmistrzem część dróg na terenie naszej gminy  

i sprawdzaliśmy jakość, jak ona jest zrobiona. To te takie naprawy, to są tragiczne, nie? To nawiezione 

gdzieś na miejsce nie jest nawet dobrze rozplantowane i później jest problem z jeżdżeniem. To albo 

zrobimy coś takiego, że ktoś rozwali samochód i do nas się zgłosi, proszę, o odszkodowanie i trzeba 

będzie zacząć wypłacać, albo jeżeli płacimy, to wymagamy tego, żeby to było dobrze zrobione, 

żebyśmy do tego nie wracali, bo to, że przejedzie jeden z tych z podwykonawców i zrób na drogę,  

a robi bandy z każdej strony po 20 centymetrów i to jest tylko na chwilę, bo przyjdzie deszcz i to dalej 

zostaje, to widzieliśmy to z Panem Burmistrzem na oczy, gdzie to mija się z celem, my płacimy... 

Panie Burmistrzu ile za taki jeden przejazd, tej równiarki?” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „W zależności, bo to jest na godzinę, z tego co kojarzę, to 

chyba 350 złotych brutto za godzinę, no to, no tak obrazowo, trzy drogi były równane. Kiersztanowo, 

Zerbuń, Zerbuń, Miejska Wieś i jakiś jeszcze jakiś odcinek, no to chyba 16000.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski:  „No właśnie, tutaj rolą jest pracownika od dróg, żeby on to 

dopilnował, żeby on to dobrze zrobił, ale to nie jest tak, żeby ktoś zadzwonił do nas, zrobiłem i cześć, 

tylko niech pojedzie i zobaczy, jak to jest zrobione, no bo, no mówię, my się akurat z Panem 

Burmistrzem, przyjechaliśmy po świeżo zrobionej na Miejska Wieś - Zerbuń, było to poprawione, ale 

garby zostały, nie? A to wyjdzie tak, że za chwilę znowu będziemy musieli, bo jeden Pan Sołtys 

przyjdzie, drugi czy trzeci, no proszę zobaczyć, droga po deszczu znowu przestała istnieć, a jak były 

dobrze porobione odpływy i zebrane z przyrożnego tego nasypy, to ta woda by schodziła 

równomiernie i nie byłby tych dziur Panie Burmistrzu, to nie jest do Pana zarzut.” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Wiem, Rozumiem.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Bo teraz jak przejrzeliśmy, jak oni to robią, to też mamy 

obraz.” 
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Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara:  „No więc tak…” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski:  „Proszę.” 

Radny Konrad Kłos: „Krzaki na drogach Kramarzewo – Barczewo, tak troszeczkę przyciąć, jakby 

można było.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Właśnie w tym zamiarze, co chcemy pozyskać ten sprzęt, 

Chcemy też to zrobić, bo to jest, tak jak nam Pan Wójt pokazał, naprawdę można zarobić kasę na tym, 

na krzakach, u niego tam się nie spala, tylko to wszystko na wióry i na skład i raz dwa sprzedają.  

Z tego co nam prezentował dostał 400 coś tysięcy, bo oni dwa samochody sobie na nowe wymienią. 

To też patrzymy, żebyście widzieli, że pod tym kątem, żeby...” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Szukamy jakiegoś wyjścia, tak, szukamy jakiegoś wyjścia.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy jeszcze ktoś?” 

Pracownik Gminy Danuta Sokołowska: „Ja bym chciała.”  

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Pani Danuta, proszę.” 

Pracownik Gminy Danuta Sokołowska: „Ja bym chciała odnieść się do ostatniej sesji  

i odpowiedzieć na pytanie dot. mojej wypowiedzi spłaty głównej.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „To nie było na sesji, to było na komisji.” 

Pracownik Gminy Danuta Sokołowska: „Jeżeli ja to powiedziałam na komisji, to być może byśmy 

się nie zrozumieli, bo mi cały czas chodzi o zaciągnięty kredyt na inwestycje, który będzie spłacony w 

tym roku, jeżeli zakończy się inwestycja.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Wtedy było nieprecyzyjne, bo akurat Pan Radny 

Szutkowski zadawał i Pani tak powiedziała, że w połowie roku spłacamy cały kredyt.” 

Pracownik Gminy Danuta Sokołowska: „No to może się nie zrozumieliśmy.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „No to ja też byłem zadowolony, bo jeżeli z tego wynikało, 

że mamy 1900000 złotych, ten 1900000 spłacamy na kredyt, to na to wyszło, że tylko 1300000 i to 

jest koniec, no to tak trochę nie bardzo."  

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „No to na taką sytuację musimy trochę jeszcze 

poczekać, żebyśmy wyszli z tego zadłużenia. Ja tylko bardzo krótko, było pytanie Pana Radnego 

Mariusza Szutkowskiego odnośnie tego Barszczu Sosnowskiego, więc nie dalej jak wczoraj, bądź 

przedwczoraj, odbyłam rozmowę z pracownikiem od ochrony środowiska. Pani Justyna tutaj zgłosiła 

problem. Dziękuję naprawdę w tej chwili za to, że Pan nad tym czuła, tak jak i w zeszłym roku, 

podjęliśmy decyzję, że zatrudnimy pracownika, no i nie ukrywam, liczę na Pana również taki nadzór, 

żeby Pan swoim okiem też mógł pomóc, dziękuję serdecznie.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Dziękuję. Jeszcze ktoś z Państwa radnych chciałby zadać 

pytanie, proszę Panie Sławomirze.” 

Radny Sławomir Teresiński: „Ja chciałem zadać pytanie Panu Mariuszowi Komendantowi. 

Mówiłem, że mamy tutaj taki projekt w Gminie naszej zakup łodzi ratunkowej i solidnego pojazdu 

terenowego, w którym w razie potrzeby, nie daj Boże, Będzie mógł w każde miejsce dojechać jak 
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najszybciej jak mogę, żeby po prostu mieć pomysł.. To jest projekt wspólny z gminą  Barczewo  

z OSP. I nie wiedzieć czemu strażacy z Barczewa została minuta dosłownie, żeby rozpocząć 

procedurę przetargową, Dostali telefon od Pana Mariusza, że Straż Jeziorańska nie chcę samochodu 

terenowego, tylko busa szosowego. Każdy, kto był nad jeziorem, wie chyba o tym, że szosowym 

busem nie dojedzie się wszędzie, nad jeziorem.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „To może ja tu sprostuje…” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Nie, nie, nie. Panie Przewodniczący, ja odpowiem na to 

pytanie. Panie burmistrzu, mogę?” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Proszę.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Bo to jest w Pana jakby zakresie, ale mogę ja odpowiedzieć 

w tej chwili. Strażacy z Barczewa nie otrzymali ode mnie żadnych informacji, ponieważ ja ze 

strażakami nie rozmawiałem o żadnym busie. Rozmowy odbywały się tylko z Panem Burmistrzem, 

były pod tym kontekstem czy samochód taki czy taki. Komendant Miejski Państwowej Straży 

Pożarnej jakby zaleca, bo nie zmusza, tylko zaleca. I jest to wytycznych w ogóle, że po prostu łódkę 

ciągamy za samochodem średnim, który jest przygotowany do działań ratowniczo-gaśniczych. 

Natomiast tu z Panem Burmistrzem rozmawialiśmy o pojeździe i na dzień dzisiejszy wszystkie 

czynności, które są z tym projektem związane, to jest tylko rozmowa Pana Burmistrza, to, co ja 

otrzymuję od pani, która jest nadzorującą w Barczewie, ja przekazuję to do Pana Burmistrza i według 

wytycznych Pana Burmistrza wszystko jest wykonywane. Tutaj ja sam nie podejmuję żadnej decyzji 

ani nie rozmawiałem z żadnymi strażakami, także proszę o sprostowanie, Panie Sławku.” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Panie Sławku tu chodzi o inną sytuacje, tutaj jeżeli chodzi  

o samochód, to było ustalane ze strażakami z Jezioran. Była rozmowa, był Pan Daniel na tej 

rozmowie, Pan Mariusz też o tym wiedział, ale tu chodzi chyba o to, że była zmiana łodzi bez 

ustalania. Przyszli do mnie strażacy z OSP Jeziorany, że ktoś zmienił łódkę im na taką jaką ma 

Barczewo. Ja wtedy zadzwoniłem do strażaka z Barczewa i tak mówi, że miała być wycena łodzi, 

łodzi nie samochodu, na inną. a ten strażak powiedział z doświadczenia, że oni mają łódkę. Tą łódkę, 

którą oni używają, to jest łódka na rzeki. Jak my zmienimy na tą łódkę, to nasze akweny się nie będzie 

nadawała. Pozostaliśmy, bo ja też byłem zdziwiony, że będzie jakaś zmiana łodzi, ale powiedziałem, 

żeby zostawili tą łódź na akweny na jeziora, bo tamta łódź jest okej, tylko że ona spełnia wymogi na 

rzekach.„ 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „W tym momencie też dyskutowaliśmy, że zamiast, że jak 

będzie możliwość, to można, żeby kupić samochód, który ma na cztery napęd, jakiegoś busa, żeby on 

służył dla całej społeczności OSP, dowożenie na przykład dzieci gdzieś tam na jakieś zawody, czy 

coś.„ 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „A tutaj jeszcze dodam, że ten projekt, który wspólnie 

pisaliśmy, tutaj Pan Mariusz też może powiedzieć, dużo punktów dostał właśnie za ten samochód 

terenowy i miał możliwości zmienić ten samochód na inny. Bo mówiąc, strażacy z Jezioran wiedzieli 

o tym busie 9-osobowym, bo nawet gdzieś tam były rozmowy, że łatwiej będzie im się przebrać. 

wykorzystają go pewnie do innych też celów, z tego względu, że ten wyjazd na Akweny, no to mówię, 

nie daj boże, żeby to nie było w ogóle, ale, gdzieś tam raz w roku może się zdarzyć, może raz na dwa 

lata się zdarzyć, a takiego busa, którego by mieli i to prezes OSP Jeziorany jak najbardziej 

potwierdził, że, że byłby za tym, za tą zmianą jak najbardziej. No tej zmiany nie udało się zrobić, a tu 
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chodzi, pewnie ten nieporozumienie, to chodzi o bus, nie o samochód, tak? Samolot będzie 03:03:50, 

finalnie tak jak miał być i będzie Łódź ta, która na początku miała być.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Tak, wszystko jest na tej samej fazie, gdzie było wszystko 

od początku zaplanowane, tak?„ 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Dobrze, czy jeszcze ktoś z Państwa ma pytanie? Panie 

Stanisławie, tylko tak w miarę krótko.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Chyba się nie da. Wracając do Barszczu Sosnowskiego, tutaj na pewno 

jest potrzebne współdziałanie z ochroną środowiska, ochroną wód i z wodami morskimi. Dno tego 

Barszczu rośnie ta rezerwacie w Ustniku, koło tego rezerwatu i wzdłuż Symsarny, wzdłuż rzeki, nad 

jeziorem w Tłokowie. w tych miejscach, które w zasadzie gdybyśmy nawet chcieli, to nie mamy 

dostępu..” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „Również myślę, że pan Mariusz tutaj też się 

ze mną zgodzi. Jest pani Justyna, która ma doświadczenie i z racji tego, że jest wykształcona w tym 

kierunku, to już ona dba o to, żebyśmy postępowali zgodnie z prawem. Natomiast myślę, że pan 

Mariusz tutaj zgodzi się ze mną, że ta walka co roku z tym barszczem byłaby łatwiejsza, gdyby nie 

grunty prywatne i walka prywatnych osób byłaby w ogóle podejmowana. A tak naprawdę to, Panie 

Mariuszu, ma pan rację, że członkowie tylko podejmują walkę, prywatne osoby bardzo rzadko.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Ryzyko tego Barszczu Sosnowskiego, gdzie w tamtym roku 

gmina zrobiła wszystko, żeby to zostało skoszone, były prowadzone koszenia właśnie przy rzekach, 

przy jeziorze, wszędzie, gdzie tylko to było możliwe, bo tereny, można powiedzieć, Wójtówko, 

Modliny, Ustnik, Kalis, Potryty, to wszystko się rozprzestrzenia, tak? I tutaj mamy tutaj te jeziora. Pan 

robił wszystko, żeby to jak najszybciej ściągnąć. Natomiast osoby, którzy mają swoje prywatne 

grunty, adekwatnie nie stosują się do zaleceń gminy, bo to są zalecenia i prośby. Gmina wysyła też 

informacje do KOP-u, do Wód Polskich, wszędzie. No ale nie jest to na czas robione i gmina swoje 

zrobi, a natomiast gdzie indziej są opóźnienia i ten barszcz będzie się rozsiewał. Także co roku jest ten 

sam problem, tak?” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Czy ktoś ma jeszcze jakieś pytanie?” 

Radny Stanisław Kawecki: „Ja chciałem coś powiedzieć.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Proszę bardzo.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Zaskoczył mnie pełnomocnik do spraw wyborów, bo miała być Pani 

Gleszczyńska, jest na chorobowym, jak jakaś obca osoba spoza gminy, wcześniej była praktyka, że 

albo też Pani Brakoniecka albo Pani sekretarz, te osoby znamy, mam większe zaufanie. Ten sam 

problem pojawił się później przy święcie 3 Maja i jakaś osoba mi nie za bardzo znana przygotowała 

to, zacznę od wnoszenia kosza. Szkoda, że nie utrzymało się wcześniejszej tradycji, że to robi  

i Burmistrz i Przewodniczący Rady, no osoba wyznaczona przez przewodniczącego.” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Przepraszam bardzo, jeżeli chodzi o rok temu, 3 Maja, kosz 

nosiłem ja i z Panem Zastępcą. Nie wiem, czy pamięta, czy nie, ale to było.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Byłem pewien, że z Panem Andrzejem, ale nawet jeśli to są dwa lata 

pod rząd, to nijak się ma do tradycji tej 35-pięcio letniej, o której mówimy. I tam pojawiły się kolejne 

takie zgrzyty. Mieliśmy nieść wiązankę od Rady do złożenia pod pomnikiem. Wszystkie wiązanki 
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były podpisane z szarfami, tutaj odczekałem, aż wszyscy wzięli swoje wiązanki po prostu, ostatnią 

wiązankę, która była niededykowana nikomu, bez szarf, wziąłem. Normalnie tam jakiś pracownik 

gminy zawsze, zawsze nad czuwała Pani Ania. W tym roku zabrakło, nie wiem, czy wziąłem tą 

wiązankę, która była dla rady przygotowana, czy nie. Później ustawianie delegacji, też, no to, ktoś 

pewnie nie zna absolutnie tutaj ludzi i wyczytywanie. Idzie Pan burmistrz, idzie Pani zastępczyni, 

idzie nasz ksiądz. Jest, proszę, zapowiedź. Pan Burmistrz z imienia z nazwiska Pani Zastępca,  

z imienia z nazwiska, z funkcji i chwila konsternacji i słowo Pan Ksiądz. No takie, kurczę, żenujące. 

Żenujące takie przedstawianie delegacji.” 

Radny Andrzej Tamkun: „Panie Stasiu, ja Panu przerwę bo ja wyczytywałem…” 

Radny Stanisław Kawecki:  „Ja wiem, wiem.” 

Radny Andrzej Tamkun: „Powiem tak, nasza tutaj społeczność jest bardzo, bardzo specyficzna, bo 

ja utrzymując całą imprezę, całą tą sztukę, rozpiskę i tutaj Pan, przyznaje się do błędu, tutaj strzeliłem 

gafę na 100%, przyznaje się, biorę to na bark, ale to, było wszystko ustalone, kto jest wyczytywany. 

Pani, która zajmowała się tym obchodem, tak? Było  ustalone. Wszystko było to. Ale niestety mamy 

taką specyficzną po prostu, społeczeństwo gdzieś w Jezioranach, że nie da się tego w 100% jak to się 

mi ustalić, bo nie wiem, czy, bo Panie Staśku, nie chcę nikogo tutaj Ja odnoszę teraz wrażenie, że Pan 

jest urażony w sposób, że nie przebiegło to wydarzenie w sposób, tak jak pan by to widział, 

wydarzenie. Jeżeli jest, plan całego wydarzenia, to tego planu się trzymany. A jeżeli ludzie nie 

potrafią w sposób,  kulturalny tego planu się trzymać, to niestety wychodzą takie kwiatki. No, pan jest 

najsłabszy. Tu w ogóle nie powinno być tego tematu na wolnych wnioskach moim zdanie, dziękuję.” 

Radny Stanisław Kawecki: „W latach wcześniejszych, te rzeczy był organizowane w sposób 

perfekcyjny. To nie ja zapraszałem do delegacji Pana Księdza, że tak powiem, ale już skoro był na 

delegacji, to nie powinno…” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski: „Panie Stanisławie, pan więcej przebywa z księdzem i zna 

pan księdza, a kolega nie do końca i mógł się pomylić, trzeba to wybaczyć.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Druga rzecz jest delegacja od rady. Wiązankę niesie, Przewodniczący 

Komisji Budżetu, Pan Józef Kaniuga, ja i kolega Lech, jesteśmy osobami towarzyszącymi  

w delegacji, wypadałoby przeczytać na nazwisko swojego Przewodniczącego komisji, że to on niesie 

tą wiązankę. Bardzo byłoby mi głupio, gdybym był na miejscu i zostałbym w ten sposób 

potraktowany.” 

Radny Józef Kaniuga: „Ja się nie gniewam, ja różne sytuacje przeżyłem, w kwestii sprostowania  

w zeszłym roku nieśliśmy obydwaj kosz z Panem Burmistrzem.” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „11 nieśliśmy, a na 3 Maja z Panem Tamkunem niosłem, na 

100%, my nieśliśmy na 11 listopada.” 

Sekretarz Rady Mariusz Szutkowski:  „Nie ważne, jak co było, następnym rokiem trzeba wziąć 

speakera, który zajmie się tylko prowadzeniem 3 Maja, który będzie mówił. Osoba, która będzie 

obsługiwała sprzęt nagłośnienia, będzie odpowiadała za jedno speaker, za drugie i na pewno to lepiej 

wyjdzie i będzie dobrze, moim zdaniem.”  

Radny Stanisław Kawecki: „Święto samorządów, szkoda, że w zasadzie o tym święcie dowiadujemy 

się dopiero o dzisiejszych. Nie wiem, czy było rozbudowane o wcześniejszych burmistrzów,  
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o wcześniejszych czy wieloletnich radnych, czy przewodniczących rad, troszkę to powinno inaczej 

wyglądać.” 

Burmistrz Jezioran Łukasz Szpara: „Mam pomysł w przyszłym roku, bo Pan zorganizuje Święto  

3 Maja i zobaczymy, jak wyjdzie. Czy wszystko będzie tak dobrane perfekcyjnie i dokładnie, czy nikt 

się nie pomyli, to taka propozycja ode mnie dla Pana, dziękuję.” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „A czy mogę jeszcze ja zabrać głos? Panie 

Przewodniczący?” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Bardzo proszę.” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „W kwestii pracowników. Panie Stanisławie, 

jak Pan tak otwarcie, to ja przepraszam Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, Panie, Panowie 

Radni. Muszę poskromić emocje, Jeżeli chodzi o panią Annę, która dotychczas zajmowała się obsługą 

rady oraz obsługiwała wybory. Panie Stanisławie, niech Pan patrzy mi w oczy, ja mówię do pana. Pani 

Anna jest na długim zwolnieniu. Pan Burmistrz z ramienia wojewody jest zobowiązany do 

zorganizowania wyborów na terenie gminy. Dotychczasowi nasi pracownicy, żaden z nich nie mógł, 

nie miał takiego doświadczenia praktycznego, jakie miała pani Anna, zastąpić w tych tegorocznych 

wyborach, dlatego też decyzja Pana Burmistrza o tym, że powierzył to zadanie innej osobie, która ma 

doświadczenie, bo prowadziła w innym urzędzie, nadzorowała przebieg tych wyborów, więc to jest 

kompetentna osoba. A co do tego, że to jest człowiek nie stąd, to ja się pytam, Panie Stanisławie,  

A w czym jest gorszy pracownik, który jest nie z Jezioran? To jest pytanie do Pana w tej chwili.” 

Radny Stanisław Kawecki: „Jak już Pani mówię, doświadczenie naprawdę ma Pani Sekretarz, która 

niejednocześnie była pełnomocnikiem do spraw wyborów. Nie chodzi gorszy czy lepszy, chodzi o to, 

że osoba publicznie u nas znana i ciesząca się zaufaniem. Tej Pani nie wiem, nie znam i skąd mam  

mieć takie zaufanie, skoro ją...” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „Ale Pan nie musi mieć takiego zaufania.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Proszę Państwa, myślę że to nie jest temat na…” 

Pani Zastępca Burmistrza Katarzyna Nowakowska: „Panie Przewodniczący, ja bym chciała 

dokończyć, bo już tego jest zbyt dużo. Panie Stanisławie, Pan Burmistrz ma prawo decydować  

o tym, komu powierza dane zadanie. Powierzył innej osobie, bo była taka potrzeba, bo jesteśmy 

zobowiązani jako, żeby przeprowadzić te wybory. Tu nie trzeba jakiegoś zaufania wśród społeczności 

i ja uważam, że to jest moje zdanie. Ja wiem, że ja również jestem solą w oku, bo ja nie jestem  

z Jezioran. Już niejednokrotnie z tym spotkałam i nie jest mi łatwo. Nie spodziewałam się, że będzie 

łatwa praca w samorządzie, bo ja wiem na czym polega praca w samorządzie, ale nie spodziewałam 

się, że aż tyle będę miała przeciwnych głosów, ale widzę, że to nie tylko kwestia jest mojej osoby, ale 

również każdego innego człowieka, który jest nie stąd. Nie sądzę, pracowników mamy z różnych 

miejscowości, oni w niczym nie są gorsi. Oni mają wykonywać pracę na rzecz naszego samorządu, 

dziękuję bardzo.” 

Przewodniczący Rady Jacek Ciborski: „Panie Stanisławie kończymy. Proszę Państwa, 

wyczerpaliśmy blok dzisiejszej sesji, na zakończenie do osób, które nas oglądają. Zachęcam do 

wzięcia udziału w niedzielnych wyborach. Każdy ma prawo wziąć udział w tych wyborach z jednej 

strony to obowiązek, bo każdego głos się liczy, wobec powyższego. Zamykam dzisiejszą sesję, 

dziękuję Państwu za obecność.”  



46 

W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący Rady stwierdził, że XIV Sesja 

IX Kadencji Rady Miejskiej w Jezioranach została zakończona.        
 

     Protokołował              Przewodniczący Rady Miejskiej        

 

 Cezary Szymański                    Jacek Ciborski 


